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Zagadka porwania gen. Millera wyjaśniona

Sam ochodem  a m b a s a d y N r .C .  D 11 3 -X
w v wieziono gen. Millera

tygodniku „Gringoire" ukazał 
*i? rewelacyjny artykuł, podający nie 
tylko szczegółowy przebieg przygo­
towań do porwania gen. Millera, ale 
nawet wymieniający nazwiska osób, 
kwre w  tym porwaniu wzięty udział.

Jednocześnie, z Ireną Steinmiller j tyn, <ęgi —  znany jest pod przezwi- 
przybył - do Francji sowiecki agent > sicietn „Gruoas” .
Bodrow, który przez pewien czas pra- | Po naradzie . Skoblin odprowadził 
cował w  Trieście i Berlinie, gdzie brał swoich wspólników do placu Nation, 
udział w  przygotowaniu zamachu na stamtąd poszedł pieszo do tajne/ kw«- 
Kutiepowa. j tery „Gugobesu*.

TRZEJ AGENCI j BODROW I SKOBLIN A™1 da S0Wî ka N
Porwanie gen. Millera zostało zur- i Bodrow spotykał się ze Skoblinem, j Hawru autem odjechalę woch

garażowane przez trzech agentów któremu przekazywał instrukcje i pie- ! cz!cnk° w _ konsulaty „Gringoire 

głównego urzędu bezpieczeństwa niądze. uodrow jezaził po Paryżu , tw,P dz,p ze l"€den k n,c by ngo-
*SRR, w  skrócie „Gugobes”. Pian jednym z aut poselstwa Nr. CD 113* ] riew ? że by,& t0 ^ asn,t aut0p k,oryn‘
Porwania był opracowany już w  po- Auto to często zatrzymywało się na
Czątku bieżącego roku Skoblin otrzy- bulwarach Suchet i Mont Morencie,
® *ł polecenie działania zgodnie z in- gdzie jaK wiadomo, Skoblin wyzna­

czył spotkanie gen. Millerowi.
W  pcczątkacn czerwca Słcoblin był 

w Brukseli, gdzie widział się z Grigo- 
rifwym. Po raz drugi widział się w 
sierpniu tego roku w  Ostendzie.

Po zajściach w Suchowoli

M a k  k u ł a c t w a  p f ^ s k t a g ę
zegraia żydom w całej Polsre

*trukcją trzech agentów „Gugobesu“ : 
1) GrigoriewŁ, który oficjalnie zaj- 
mowas stanowisko sowieckiego wice- 
konsma w  Brukseli, a w  istocie był 
generalnym rezydentem G P U  w  Euro- 
Pie, 2) Konstantego Mochma ł 3) Ire­
ny Steinmiller.

PRZYG OTOWAjNiA  
3 0  Z B R O D N I

jeździł Bodrow Nri C D -ll3X.

;> 'a sż  P rzeg ląd” przynosi płacz­
liwą korespondencję z Suchowoli 
(w o j. bia łostockie), o zajściach  
antyżydowskich i akcji gospodar­
czej polskiego kupiectwa na tym 
terenie .........

ODWIECZNE
P O ^ ł ^ Y L

ŻY D O W stuE '
N a  wstępie tej korespondencji 

czytamy: , ,

„Spodziewane się wypadu Sw już 
w zeszły cz\ rartek, w  dniu, na któ­
ry przypada doroczny jarmark do  
„legalna” akcja antyżydowska, roz 
wijała się tutaj. W  ciągu ostatnich 
10-ciu miesięcy powstało 16 nowych 
SKiepów chrześcijańskich, alimento- 
wanych prze: najpoważniejszi w  
kraju rozdzielnie najtańszego kredy 
tu. Huraganowy atak 'Klepów po 
znansko pomorskich, zasilonych
nisko • procentową amunicją go 
tówKową, na oawieczne tutejsze 
pozycje żydowskie w  handh ibo  
żem, rokował sitą rzeczy i miaro-

M O S F W a , 13. 10. Am basador

19 I  2C W RZEŚNIA
19 września, f. j. na trzy dni przed 

porwaniem Grigoriew przyjechał z
Brukseli do Paryża Nazajutrz- spotkał1 sow.ecki w  Chinach, Buzomołow,

Przygotowania do planowanej z bro się ze Skoolinym w  kawiarni na brze 1 który niedawno w yjechał s N a  a ki
dni odbywały się w  Szwajcarii, dokąd gu jeziora Domenil. I nu do Moskwy, przedłożył Stali-
Mochin przyjechał z Rosji w  końcu Narada trwała z górą godzinę w I nowi raport w  spraw ie  bytuacji

. I ł - m i ą  s o w i e c k a  w k r o c z y
do C h m  płrt.

N a g r o d y  d la  ż o ł n i e r z y  rn  ń s k lc h

rwietnia bież. roku. W  maju Mochm ooecnosci dwóch osob, które przy­
b ił już vi e -rar.cji. wiózł ze sobą Grigoriew. Pierwszy z

Ire:ia Steinmiller działała na terenie nich, ąp-letni blondyn, wysokiego 
Jl-i-jSławis, gazie zapoznała się z Ple- wzrost ii, Oczy szare _  j.-osiadał sz,a- 
wick, i ze Skoblinem. Z  PiewicK” po- mę ni. lewym uchu. 7 Znany en (esl 
dobro nawet zaprzyjaźniła się pod przezwiskiem „Rudy”. Drug. sza-

Stwtecka fabryka amunicji
w y l e c i a ł a  w  p o w i e t r z e

30 roboin ikó w pornos o śm ierć
K U Ó W , 13. 10. W  fabryce am o  

w  K ijow ie  nastąpił strasz- 
« y  wybuch, o fia rą  którego padło  
“ tlkuaziesięciu robotników. W y- 
1 eh nastąpił na oddziale produk  
c zapalników arm atnich, z  nie 
Wyjaśnionych dotychczas przv-
czyn

' a sali, w  której nastąpiła  
“I-lozja, p racow ało  zwykle 120 

Robotników. W  chw ili jednak w y  
przy p rary  znajdow ało  się 

J^Iynle 30-tu robotników, gdyż 

p o s t a l i  p racow ali w  tym dniu  
ładow an iu  m ateriałów  na

lam pie kolejowej. W szyscy obec­
ni na sa li robotnicy ponieśli 
śmierć.

Skutkiem w ybucha wyleciały  j Sowietów,

na froncie w  Chinach ■ Północ­
nych. Złożenie tego raportu po­
przedziła konferencja BógpmąJjJ- 
w a s dowódcą arm ii Dalekiego  
W schodu, gen blucnerem .

RAPORT  
B f l r  IOŁOWA

Pro jek t Bogom ołowa przew idu­
je  w  p ierwszej faz ie  w ysłanie  
znaczniejszych sił sowieckich do 
Cnin, rzekome dla oenrony inte­
resów  obyw ateli sowieckich. W  
praktyce rów nałoby się to rozpo­
częciu w o jny  sowiecko -  japoń­
skiej, jedynie be2 form alnegc je j 
wypowiedzenia. Bogom ołow dorne 
ga oię jaknajszybciej interwencji 

gdyż na wszystkich

czyków utrudni interwencję so­
wiecką w  Chinach Północnych, u- 
niem ożliw iając dowóz broni dla 
Chin b Sowietów.

C W A L t O W w A  
OFEF STWĄ  
:  a ^ o p s u

S Z A N G H A J , 13. 10 Pc względ- 
r ; «  spokojnym wtorku od ś ro jy  
rano rozpoczęły się niezwykle 
gw ałtow ne w alk i w  Czvpei i H o rg  
kiu.

Im ponującym  sukcesem armji 
japońskiej było zdobycie szeregu  
pozycyj chińskich i przesunięcie  
linii frontu o 2 mile naprzód.

W ed ług  doniesień japońskich  
Chińczycy s ta ia ją  się zmobilizo­
wać wszystkie sw oie tezerwy. W  
W ielu  reicnach północnych Chin  
w ojna zaczyna przypierać charak  
ter narodowy. W  niektórych 

wsiach cała ludność męska w yru -

.. pow ietrze dw ie olbrzym ie h u -! frontaci sytuacja ąrm i. chińskiej szyła na front, 
le fabryczne, a  w  sąsiednich d o - . jest krytyczne A rm ia  japońską N A G P ^ D Y
macn w ypadły  wszystkie jzyby zbliża się ju t  du lin ii kolejowe/, ) L A  Ż O Ł N I f c i  R 3  Y 

Straty wynoszą ponad milion i idącej ze W scnodu na Zachóa IK N T S IN , 13. 10. Generał Hu- 
tDbll. * Opanowanie tej lin ii przez Japoń- Y in g  -  Szin, chiński m inister w o j­

ny ogłosił nagrody, przeznaczone 
żołnierzom chińskim za czyny w y­
szczególnione w d ługiej liście.

Za zdobyty japoński Karabin —  
5 jenów , ta  lekki karabin maszy­
nowy- -30 jenów .za ciężki karabin  
maszynowy' —  40 jenów, za moź­
dzierz japoński —  40u jenów. za 
arm atę—  500 jenów , za samochód 
—  1000 jenów , 10.000 jenów  ra sa 
molot, 50.00C uszkodzenie okrę 
tu wojennegt i t. d

daineg nooarcia niewątpliwy w k  
ces. Żydzi zaczęli już przymiera 
głodem’ . .

ZAJŚCIA
Zajścia, w ed ług  doniesień ży­

dowskiego dziennika, rozp.*częły 
się w  niedzielę rano. Podczas 
zajść pow ybijano szyby we w szy­
stkich domach żydowskich, a 
sześć domów zdemolowano całko­
wicie, w śród  nich dom m iejscowe­
go rabina Za jśc ia  zakończyły się
0 zmierzchu.

„N asz  P rzeg ląd” »:aii.Ieszcznjąe 
jęk liw y opis w ydarzeń  w  Sucho­
woli, nie podaje oczywiście powo­
dów, d la których w ybuch ły  za j­
ścia. Jak s.ę okazuje, sprowoKC- 
w ali je  sami żydzi swym  n ieby ­
w ale agresywnym  zachowaniem  
wobec posterunków młodzieży pol ­
skiej, które in form ow ały  przyby­
łych na odpust w ieśn iaków  o skle­
pach żydowskich.

PROŚBY O POMOC
Ten sam dziennik żydowski 

przynosi in form acje o listach ort 
kupców żydowskich % Częstocho­
wy, Dubna, Kutnt;, Czytewa, K o ­
niecpola, DxiałOi»zynut Zaw iercia
1 Suchowoli, SKierowanych do ty ■ 
dowskich instytucji społecznych, 

z prośbam i o nomoc finansową

E p ilo g  n a k c b ry c z n c g o  proceau
Na 3 i  pól reku więzienia

s k a z a n a  a f e r z y s t ą  P i i r k e r t a
Sąd Okręgowy pod przewodnic­

twem s. W itkowskiego ogłosił w y­
rok w  sensacyjnym  procesie M ord  
ki Pinkerta oraz lekarzy oskario  
nych o y^staw ian ie  fałszywych  
świadectw śmierci. P inkert uzna­
ny winnym  wszystkich zarzuca-

Dwa radykalizmy i Z.N.P.
B. s t a r o s t a

skazany na 3 tata
wyrok w spnwie 

O. „ QStł z Raw> Rogawskiegr. Sąd 
sbazal g< na 3 lata wię- 

h- f 1 nsku Prokuratora o zaopa- 
n—T : wódka zaoohiegawczego na 
jyme^so-wy tu-ern Sąd nie uwa.ględ- 
<*)On, • “ ^s&dnieniu zostało oodnie-
wodnirie ,?Saws^?ermi zostafy odo- 
dokonał* czne maiwersacle iakich 
cz irpan, J ?  P^niędzmi publicznymi 

yiW * kasy sejmiku.

K t  c r c l  p o l e g ł y c h
ł c l*koM Ślaska

odbyły ue 0r>. ^ a,ei I w Czułowie
*anc z >dsłonlecfk.,Ilrc‘zystośc' zwią' 
głych eowotanciJ"’ pole-
zwolenie SlasKn 1 r w walkach o wy- 
bonującą mani>»,[!£,zyst0st by,a im' 
tipołeczenatwa. miejscowego

C  ^ ł c t d r i o
Przelctnr aeszue

Przewidywany przebić ^ 
dniu 14 bm. P ° g °d y  w

Na zachodzie I południu kr*,,, 
goua o zachmurzeniu n_ or-ri i  .p

miejscami drobny deszcz. W  " Vm 
dnia nieznaczne ociepiertli ft 
fVr-  OKoło n  st.). Fodstawa ^*hera" 
mskich 300 -  600 m W id rialnoś^^ 

N“ Północy j W! rhodite
«cn tnu rzen ta  zmienne 1 v auls?vm 1 
“ k w  rhłcdno. «aiszym

Z e b r a ło  gię  dużro z a le g ły c h  
s p r a w  a o  o m u w ie n ia .  D w ie  
z  n ic h  są  s z c ze gó ln ie  p iln e :  
s p r a w a  Z w ią z k u  N a u c z y c ie l­
s tw a  P o ls k -e g o  1 s p ra w a  p. S o ­
la rz a  w  k tó re g o  o b ro n ie  n a  ła ­
m a c h  n a s z y c h  w y s t ą p i ł  p. M a ­
r ia n  K u D ic k i,  w y c h o w a n ie c  
u n iw e rsy te tu  lu d o w e g o  w  S z y ­
cach, k ie ro w a n e g o  n ie g d y ś  
w ła śn ie  p rze z  p. S o la r z a  S p r a ­
w y te łą czą  s ię  p o n ie k ą d  O b ie  
0 ne  w y n ik ły  n a  w s p ó ln y m  tle 
z e sz ło w ie rz n e g o  ra d y k a l iz m u ,  
p o k u tu ją c e g o  je sz rze  w ś ró d  
z a p ó ż n io n y c h  w a r s t w  t. zw. 
p o lsk ie j  in te lig e n c ji

Z a c z n ijm y  od  p. S o la rz a .  P. 
M a r ia n  K u b ic k i  o b u rz a  *ię, iż 
ż a r t o w a liśm y  z tego p e d agoga . 
M o ż n a  i n ie  ża rtow ać. Je że li 
p. So laj-z  jest c z ło w ie k ie m , 
id e o w y m , to w  je go  r o l i  m o ż n a  
się  d o p a t rz y ć  spopej d o z y  tra ­
g iz m u  I lu ż  lu d z i n a jle p sze j 
w o li z m a rn o w a ły  w  P o lsc e  w 
c ią g u  u b ie g łe g o  stu le c5a ; w  
p o c z ą tk a c h  b ie żące go  a g e n t u - : 
r y  obce j m y ś l i  P r/ e z  d z ie s ią t ­
k i lat n a je z y n n ie jsz r  1 n a jn a r -  
dz ie j o f ia rn e  ż y w io ły  p a d a ły  
o f ia rą  s p r y tn y c h  sz a c h c re k  taj­
n y c h  o rg a n iz a c y j,  p a d a ły  o f ia ­
ra m a te r ia l iz m u  u b ie g łe go  
stu lec ia .

N ie  w ierzę, by w a tm o sfe rze

m a te r ia l iz m u  ro s n ą ć  m o g ły  
p o k o le n ia  o f ia rn e  i ideow e, 
ch o ć  w ie rzę , że w ie lu  w y z n a w ­
c ó w  p o g lą d ó w  m a te ra l is t y c z -  
n y c h  m o że  j e s z c z e  w y k a ­
z y w a ć  sp o rą  dozę  o f ia rn o ś c i 
i b e z in te re so w n o śc i.  T o  są  je­
d n a k  rze c zy  d o  p ro s tu  o d z ie ­
d z iczone , w y n ie s io n e  z a tm o ­
s fe r y  , p rz e s ią k n ię te j  d u chem  
p ra w d z iw e g o  ch tze śc ija ń s *w a .

D a ls z e  gene rac je , w y c h u w i 
ne  n a  m a te r ia l iz m ie ,  są  ju ż  
in n e  C z y  trzeba  s z u k a ć  d a le k o  
p r z y k ła d ó w ?  C z y ż  n ie  w y ­
s ta rc za  p o tw o rn e  o n ja w y  de ­
p ra w a c j i  r a d y k a l iz m u  f r a n c u ­
sk ie go . U w ie c z n io n y  p rze z  
S ie n k ie w ic z a  p is a r z  g m in n y ,  
Z o łz ik ie w ic z ,  c z ło w ie k  p o stę ­
p o w y ,  g d y ż  g ło s z ą c y  m a k sy m ę ,  
że „ n ie m a  d u szy ,  jest ty lk o  
p a r a ” , to k la s y c z n y  o k a z  w y ­
c h o w a n k a  m a te r ia l izm u .

isto tn ą  ce chą  r a d y k a l iz m u ,  
g ło sz o n e g o  p rze z  a g e n tu ry  o b ­
cej m y ś l i  jest d ą że n ie  d o  z n is z ­
cze n ia  p o d s ta w  na sze j s i ły  
m o ra ln e j.  D z i ś  ju ż  z n a jo m o ść  
ż y d o s tw a  d o sz ła  d o  tego, ż 
m o ż e m y  -ię  w  tym  d o p a trze ć  
św ia d o m e j  akc j i,  m a ją ce j na  
ce lu  z n isz c ze n ie  s p o łe c z c n s ł w  
c h rz e ś c ija ń s k ic h  i u to ro w a n ie  
ż y d o s tw u  u r o g i  d o  w ła d z y  nad  
św ia tem .

In n y  ro d z a j  r a d y k a l iz m u  
ro d z i s ię  n a  tle tych  sa m y c h ,  
z r o z u m ia ły c h  zu D e łn ie  d ą że ń  
do  w a lk i  z w y z y s k ie m  i k r z y w ­
d ą  s z e ro k ic h  m as, a le  bez  n is z ­
c ze n ia  tego, co  jest p o d s ta w ą  
s i ł y  i z d ro w ia  m o ra ln e g o  n a ­
ro d u ,  b e z  u le g a n ia  o b cy m  
age n tu rom

T e n  p o ls k i  r a d y k a l iz m  n a ­
r o d o w y  p o t ra f i  s ię  z d o b y ć  n s 
s k u te c z n ą  w a lk ę  z w y z y s k ie m ,  
jest r a d y k a ln y  n a  w z ó r  w ie l­
k ic h  p a p ie ż y  L e o n a  X I I I  i P  
u sa  X I ,  g r o m .ą c y c h  z b r o j n i *  
k a p it a l iz m u

B a d y k a l i  typ u  p. S o ia r z a  
w id z ą  ty lk o  d w ó r  i p le b a n ię  
i p r z e c iw  n im  k ie ru ją  c a ły  
sw o j a tak. N ie  w id zą  n a to ­
m ia st  k a rc z m a rz a  żyd a , c zy  
z o rg a n iz o w a n e g o  w  k a rte le  
h a n d la r z a  b y d ła  lu b  iz e z a k a .  
n ie  w id zą  ż y d o w sk ie g o  b a n ­
k ie ra . Ń  e w id z ą  tej p o tw o r ­
nej ro li,  j a k ą  n a  w s . o d g r y w a  
ż y d o stw o , o d d z ie la ją ce  w ło ­
śc ia n  o d  n a ro d u .

P ro b o s z c z  w ie j s k i  lo  k re w  
z k r w i  i k o ść  z k o śc i c h ło p ­
sk ie j,  to c z y u n ik ,  k tó ry  łą c zy  
c h ło p ó w  ze szc zy ta trr  k u lt u r j  
n a ro d o w e j,  a ż y d  to c z y n n ik ,  
któr/- h a m u je  d ro g ę  c h ło p a  do  
d o b ro b y tu ,  k tó r \  n ic  d o p u sz ­
cza c h ło p s tw a  do  z a s ile n ia

s w y m i k a d r a m i d e ge n e ru ją ce j 
s ię  lu d n o ś c i  m ie j s k :?j.

S tą d  w ła śn ie  k a s to w y  p o ­
d z ia ł  n a  in te lig e n c ję  i c h ło ­
pów , ta k  b a rd z o  p r z y p o m in a ­
jący  > d a w n ą  sz la ch e tc zyzn ę . 
jest p ło d e m  p rz e sta rz a łe g o  r a ­
d y k a l iz m u ,  n ie  ro zu m ie ją c e g o  
s p ra w y  ż y d o w sk ie j

T o  co  s ię  d z ia ło  w  Z. N„ P. 
—  to b y ł  k la s y c z n y  o b ja w  
S K U lk ó w  tego ra d y k a l iz m u .  
D o ś ć  p o w ie d z ie ć , że c zo ło w ą  
ro lę  w' o rg a n a c h  p ra s o w y c h  
Z. N  P  o d g r y w a li  żyd z i,  że 
o n i p o w o ła n i  b y li  d o  k sz ta łto ­
w a n ia  o p in i i  n a u c z y c ie ls tw a  
polsic iego.

‘ D la te g o  c ie s z y m y  s ię  z tego. 
ie  n a  ul. S m u l ik o w s k ie g o  z a ­
s z ły  p o w a ż n e  zm ia n y .

A le  m a r t w im y  s ię  sp o so u e m  
za ła tw ie n ia  tej s p r a w y  Ż a d e n  
k u r a t o r  i żad n e  r o z w ią z y w a ­
n i :  z a r z ą d u  n ie  jest d z is  w 
P o lsc e  p o p u la rn e .  T rz e b a  się  
b y ło  z tym  liczyć . D z ia ła c z e  
Z. N . P . do  o sta tn ie j c h w il i  
b y l i  c z y n n ik ie m  u p r z y w ile jo ­
w a n y m , p o c z y m  od  ra zu  p r z y ­
s tą p io n o  do  c e sa r sk ie g o  c ię ­
c ia  T a k ie  n a g łe  s k o k i  ■wydają 
s ię  z a w sze  n ie z ro zu m ia łe .  

T rz e b a  b y ło  n a jp ie rw  ode

nych mu czynów i defraudacj. 
50.000 zł. v  kasy „O statn iej Po ­
sługi otrzymał jako  łączną karę  
3 j pół roku więzienia oraz grzyw  
nę w  wysokości 30 tysięcy złotych 
z zam ianą je j w  razie niezapła­
cenia n? rok aresztu. ‘

Lekarze: Samuel KJop i Ncech  
K estin  skazani zostali po 8 mie­
sięcy w ięzienia, przy czym połowę 
tej kary darowano im z mocy am­
nestii. Pinkertowi Sąd zaliczył a- 
reszt śladczy w  ogólnęj sumie 18 
miesięcy, * tak, ie  do odsiedzenia 
pozostało mu jeszcze dwa lata.

P r o c e s  S t e s z y s a
Były prezes Litewskiego Komitetu 
Nurod.iwego Konstanty śtaszys Ł zw. 
„iiieoncjamy ambasador LJtwy” za 
przestępstwa dewizowe are sztowany 
w czerwcu r. b. dutycnczas zi.ajdt- 
jący się w  więzieniu na ł.ukiszkacłt 
otrzymał j'uż akt <>skarżenia. Proce* 
odbędzie się w dniu 5 listopada b. r.

s  m i e s i ę c y
za obrazę 

Narodu Polsk ego
3u. 12 września br pnw ul. W iel­

kiej grupr żydów zaczepił paru prze • 
choriniów chrześcijan. Podczas wi ni- 
kłegc zajścia jeden z żydów Mejer 
Kukman rzucił obelżywe wyzwisko 
Pód adresem Polaka, lżąc jeanocześn**! 
Uf—ód Polski. Bezczelny żydziak zo- 
sta, pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej. Sad Grodzki skazał Kukma 
ria ne 5 m:es. więzienia. Sąd Apela 
cyjny wyrok dn. 1? b. m. zarv.-~azh.

Bezczelne wy on ki
wyr.':stK<jw* niumieckirh
W  czasie tygodnk LOPP w Toru- 

r iu na oknach poja )\\y się rcięplri, z 
których dochód przeznaczone na 
LOPP.

G apa wyrostków niemiecKich z 
urabova zaczęła rzucać kamieniami
^ oblepi me nalepkami szyby. Rozb: 
ta zostało szyba w  oknie wystawo-

rr»AT«"/v r i  ar v a  emu o e-t\ wyn 1V restaura:j< świderskiego war (D A L S Z i  1 AG N A  STR . --E J 3 . tośc* kilkuset złotych.
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N i i i  b y ł o  z a p r z e c z a n i a

H ^ s y "  r i f n k u  m i ę s n e g o
zasiądą na ławie oskarżonych

W iadom ość o dym isji, udzielo 
nej przez Radę giełdy mięsnej 
stołecznej je j dotycnczasowemu  
dyrektorowi p. Antoniemu Jerze­
mu dwóch imion Bułhakowi, 
przyjęta została przez całą nie­
omal prasę polską najrozm ait­
szych odcieni i kierunków polity­
cznych zastanawis.jąco wyjątkc  
wym jednomyślnym uznaniem.

Jednocześnie doniosła prasa, iż 
w związku z wytoczonym pp. Bu ł- 
haKowi i b. prezesowi giełdy mię­
snej dr. W ładysław ow i Piaskie- 
wiczowi dochodzeniem na tle ich 
działalności w ładze sądowo-śled- 
cze -w zięły  od tych obydwóch  
„dziaiaczow " społecznc-mięsnycb

zobowiązanie nie w ydalan ia się 
z W arszaw y.

Poniew aż na temat tych in for­
m acji prasowych, które ukazały 
się już przeszło przed tygodniem, 
nie nastąpiło ze strony danych 
osób żadne zaprzeczenie, przeto 
fakt wzięcia „obu asów “ rynku  
mięsnego pod nadzór w ładz sądo­
wo śledczych siłą rzeczy s ię  po­
tw ierdza.

oądź perm iuniccje służbowe, bądź

Wykałaczka zdradzić. zbrodniarza
A r e s z to w a n ie  o s tro w s k ie j

Z a g a d k a  z c r c d n i  na  S ł u g  e i  r o z w  ą z s n a
Przed ośmioma miesIteanR głośną

też p iastu je godność członka. Jak Pyja w Warszawie sprawa tajemni- 
wiadomo, p. P iaskiew icz jest czego morderstwa Józefy Ostrowskiej 
członkiem prezydium C. T. O. i jy)aścicielki pralni chemicznej przy ni,

K. R., oraz członkiem Rady Zw ią ­
zku rew izyjnego spółdzielni, a za

Długiej s w Warszawie i trzypiętrowe­
go domu w  Henrykowie.

12 lutego r. bó, pracownice pralni,
razem też pełni funkcje naczelne- gdy przyszły, jak B fk le ,  do zajęcia, 
go dyrektora Związku Spółdzielni zastały dom zamknięty a okna zasta- 

, . . .  . . .  . . , wionę ieskaml. Ponieważ na dluzsze
mleczarskich i jaiczarsk ich  w  - dobijania njg£ n;e odpowiadał, oiwo
W arszaw ie. zono drzwi. Wchodzący ujrzeli sira-

W  związku z „ograniczeniem  w  widok. Na pooiodze leżała
- Ostrowska, związana sznurami ii udu-W  tych warunkach zaś staje się swobodzie ruchów " p. F iaskiew i- 

r ;czą najzupelnie.. _la  cp inu  pu- cza pizez w ładze sądow o-śledcze,' want. Wszystkie szoflaoy i zamki wy-
bucznej nie/rozunuałą. że w sto- wydaje się dziwnym, że nie z a ie a - ! w iane.
sunku do p P ia sk ie w ic z  nie wy- gcw aly  dotychczas na ten fakt, I , f * 6” * * 0" *  

ciągnęły dotychczas żadnych kon- ani Państw ow a Rada Spółdziel-j Jtonc? z ’
sekwencji o rg j nizacje goFpodar- cza> j ak0 państwowa zwierzchnia Ponieważ - rabunes 1 mo.dcrstwo
cze, czy też polityczne, w  których w ładza spółdzielczości, an i tei wskazywały no to, ie  popełnił je

- spółdzielni zo* b k ra fch  , * *

D s M i f i t n s n k r ,  „ i n  .  . . .  i 11 gospodarczych, ani wreszcie m;-| UKazalo się, że Ostrowska jest roz-
t . r r Z y 5 D 0 5 u P  c i i  C  D f u C V  W  L Z G I u  l ! nisterstwo rolnictwa i re f. roi., wiedziona z i.fżtm, Julianem, który
”  | K  I  ! oraz skkrbu, “ którym m ą t e k ' " ™  z p rzy jació ł Francis-.:; Zwo-

d ia  m ł o d z e ż y  g ó r n i c z e j
Towarzystwo górnicze „Saturn" w  

Czeladz* .ułożyło nową placówkę pod 
nazv.ą „Przysposobienia pracy", 

PlacowKa ta przeznaczona jest dla 
młoaziezy robotniczej, ^y.iów góinl- 
aów. zatrudnionych w kopalniach te­
go towarzystwa. Uczestnicy kursów

, • lińską, mieszkał w  Henryi.owie Po- 
uejrzenie padło na niefc. Aresztowań:

nrzvsLOsob?enia oracr w wieka ts _ - *!— wraz 1 ptostrzeacem, Władysławem
23 lat będą skiłszanJwanl.przy ęzym Dziwnym  eż jest, iż nie zurea-j
4 dr,; w  tygodi.iu poświęcone Będą 8ow ał dotychczas Zw iązek Legio - [ ;?/ ę ^  " czono

spółdzielni m leczarskich i 
Czarskich podlega.

« l D ar  P o m o r z a
w lasrb&nce

• i

C A S A B L A N C A , 13. 10 Okręt 
szkolny „D a r Pom orza" zaw inął 
do portu w  Casablanca.

zajęciom praktycznym w podzie­
miach kopalni lub przy warsztatach, “ ‘“/ ' l "  . .  
a dwa dni wykładom na tematy zawo- y zajm uje tam,
dowe i społeczne względnie zwiedza 
nie innych okładów przemysłowych.
Przysposobienie pracy trwać będzie 
6 miesięcy dia c.iłopców na każdej z 

palń towarzystwa. Uczestnicy kur­
sów otrzymają całodzienne utrzyma- dobnvm, jak  i  
nie I i z i dziennie gotówką. Wyki*. Piaskiewiu/em,

nistów, ao którego p. P iaskiew icz
poaobno, 

dosyć, eksponowane stanowisko.

W  normalnych warunkach do- 
Drych obyczajów  puDlicznych by­
w a zazwyczaj, iż w  wypadku po- 

pp. Bułhakieir i 
gdy osoba ,‘która

nosc.
Dalsze śleaztwo doprowt_ziło do 

przesłuchania 62-ietniej Marii Barszcz 
głuchoniemej pomywaczKi, zamiesz­
kałej w  uomo w  morym popemioi.o 
•noraerotwa Barszcz u/znau, że w  
dniu nopadt widziała trzech kręcą-

dowcami są mżynierowie i sz tyga rzy  ... ’ , „ „ „ . J  „  i
towarzystwa „Saturn". j ZUc lazła się pod narzutem p rze

Otwarcie ..owej placówki odbył tępsiw  natury nie politycznej, o
się w  poniedziałek.

Dwa radykalizmy I Z .N . P .
t D o k c f t c z e n i e h z *  s t r -  1 - e j )

b r a ć  sy tieku rzystom  t  Z .  N . P .  
p rz y w ile je ,  trzeb a  b y ło  z a rz ą -  
cielon* p rzez  pocztę, b y  nie  
u ła tw ia ć  g ro m a d z e n ia  p o d  
te rro re m  w ie lk ic h  fu n d u s z ó w  
na  a k c j” z p o t rz e b a m i n au czy ­
c ie ls tw a  n ic  n ie  m a ją c e  w s p ó l­
nego, trzeba  b y ło  w re sz c ie  l u ­
dziom  id e o w y m  u m o ż liw ić  
p rz e p ro w a d z e n ie  o d p o w ie ­
d n i;*  p ro p a g a n d y  ty lk o  bez  
ż a d n y ch  s u b w e n c ji ,  a  p otym  
n au czy c ie ls tw o  sam o  w y rz u c i  
ło b y  fa łs z y w y c h  o b ro ń c ó w .

N a u c z y c i e l  j e s t  b i e d n y ,  j e s t

ciąga się z wyciągnięciem  przez 
siebie konsekwencji w stosunku  
do instytucji, czy korporacji, w  
których to, czy inne, stanowisko  
piastuje, to czynią to w  stosunku 
do tej osoby te instytucje, czy 
korporacje, zawieszając ią  w 

. . .  , , funkcjach służbowych, czy tez
m e w ą tp  w ie  pokrzy .. u z^n y . pr a ,yacb członkowskich, do czasu 
d z ie  w y p łr t ę  p o b o ro w  n au i.’; ' ' * ; ukończenia śledztw? i w yjaśn ie- 
S tą a  je s t  r a d )  k a m y  G d y  p o - nij „ałej 8praw,y.

cych się po pouwórku osobników. 
Widział :ch również dwunastoletni 
Zygmunt ;. ski, oraz córka stróża, 
helena Llchtenbaum Stwierdzono da­
lej, że zbrodniarze dokonali napadu 
przed ll-tą  wieczorem.

Idąc pc śladzie znalezionej wykała­
czki, ustalono, ie  należy ona do brata 
przyjaciółki Ostrowskiego, Saturnina 
M l sowsklego

To stało się pnnkten* wyjściowym 
do aresztowania mordercy, Ustalono, 
że Makowski mia* być w najbliższym 
"zosie eksmitowany z domu Ostrow­
skiej. wobec tego za namovą Zwoliń­
skiej posmnow. ją umordować. Po- 
rozuiuirwa* się ze Stanisławem Hor- 
nym (Wolska 189), który pod pozorem 
kupna magli odwiedził Ostrowską i 
zbada, rozkki m eszkan.o.

Makowski poza tym namówił swe­

go syna, Kazimierza, ziodziejfe, znr 
nego pod ps :ur*onimtm „Kostek", je­
go kolegę Korstantego ooląba, s?na 
Zwolińskiej, Wiktora (Przyrynek 8) ł 
swoją pizyjaciółkę, Feliksę Sztrunl: 
(Lubelska 32)-

Banda ta uplanowała 1 uokonahi 
/.orodni. lrzej mordercy; Kazimierz 
Makowski, Wiktor Zwoliński i Kon­
stanty Gołąb, zastukali do pralni od 
frontu. Osbowska, poznawszy Ma­
kowskiego, wpuściła g r  do lokalu. Za  
nim wskoczyli wspuinicy, rzucili 
ra  Ostrowską i zaczęli ją dusić. Ró­
wnocześnie jeden z nich zasłonił okna 
i drzwi. Po ookoiianiu zbroutti 1 obn 
bowaniu mieszkania mordercy uclekU.

Wszystkich moroarców aresztowa­
no. Wypierają się oni winy. Dla ust. 
■cnL sprawców zbrodni przesłucnano 
3(10 świadków

S a m o b ó j s t w o  1 2 - I e i i t i e s a  t h ł o p c a
w o b a w i e  p r z e ć . . .

Lczei’ publicznej uzkoły powszech­
ne1 12-letni Tadeusz Kaczc.eK, (U l ­
richów), wskutek zleg., spra.ro-.ra- 
m? się i marnych postępów w nau­
ce, utaj polecenie zawiadomienia 
svycn roaziców, aby przyszli do kś- 
rownik? szkoły.

Chłopiec, obawiając się widocznie 
kary ze strony ojca, pr wyjściu ze 
szkoły nte poszedł d- domi% lecz po­
stanowił odebrać sobie życie. Kuczo-

dujący się nad ul Gorczew&ir4 l sko­
czył z cysokości II piętra mi bruk. 
Lekarz Pogotowia stwierdził u młodo 
cianego desperata złamanie lewej no 
gi, wstrząśnienie mózgu i ogóltu 
potłuczenie.

Po udzieleniu pomocy, K. przewie­
ziono do szpitala Dz. Jezus.

Badan/ chłopiec zeznał, że Istot­
nie w obirfie kary, ^odtaiwwił od, 
brać sobie życie

ProiMMoInis KroniSco swtocoa

t ę ż n e  c z y n n i k i  t o r o w a ł y  l a t a ­
m i  d r o g ę  d o  n a u c z y c i e l a  r a d y ­
k a l i z m o w i  a g e n t u r  o b c e j  m y -

Spraw a zaś nabiera tym pi- 
kantniejtzego akcentu i posmaku,

ś i i .  n a u c e y ł f t e l s t w o  m u s i a ł o  «  P f f k i e w ^ z  był ną e t ,  po- 
p a * ć  o f i a r ą  ż y d o w s k i c h  d z i u  d o b n o ‘ d e k o r o w a n v  w  s w o i m  c z a *
ł ą c z y .

T r z e b a  b y ł o  u s u n ą ć  p r z y ­
c z y n y  c h o r o b y ,  a  w ó w c z a s  
o k a z a ł y b y  s i ę  z b ę d n e  z a b i e g i  
o p e r a c y j n e ,  p o w o d u j ą c e  -n ie ­
p o t r z e b n e  w s . t r z a s v . . .

W . Z.

Piątek, dnia 1S peźdz.

Ó.lo „Kiedy rarnt...1 f  20 Ginms- 
styka. 6.40 Piyty. 7.00 Dziennik. 7,15 
Płyty 8 O0 A uć. cia szkół. 11,15 Aud. 
dl„ szkól. 11,40 Kwa Turner śpiew. 
(pŁ ) 11.57 Czas i hejnał. i2.03 A.ua. 
poł. 15.30 Wiad. go?p 15.45 Aud. dja 
^zieci. 16.00 Aud. dla chorych. i6.15 
Muz. saior>. (r, Krazowa.) 10.50 Po- 
o/aaanka. 17.00 Reportaż J Miedziń- 
.>061. 17.15 Lekkie utwory ja ra  
Brahmsa. 17.50 Przegląd wydaw­
nictw. 18.00 Wiad. sport 18.10 u  zwo 

Wurlitzera. 18.35 Aud

dobno, dekorowany w  swoim  cza 
sie lożnym i odznaczeniami —  za 
zasługi położone na gruncie „pio­
n ierskiej" i „ow ocnej" (dla. ko­
g o ! )  pracy na grupcie rynku 
mięsnego i ua pola. organizacji 
spółdzielczości m leczarskiej.

R ełerat sportowy „ABC*4 w prow adzi stałą kronikę sportowy  
prowincjonalną, Która bkazym K się będzie co tydzień.

Prosim y więc zaintresowanych o nadsyłanie wiadom ości i !r 
fonnacyj o zawodach sportowych w  celu *ykor<ystanU  ich w  
„K ron ice" pod adresem  Redakcja „ A B C ' Referat sportowy. W a r ­
szawa. a I. Jerozolimska 121.

I U B L IF
V7 niedzielę odbył się w  Lublinie 

mecz bokserski pomiędzy miejscową 
Unią i krakowskim Sokołem.

Zwyciężyła drużyna krakowska 
10:6

W niedzielę odbył się w Lublinie

tyk pokonał bydgoskr Polonię 7:1 
(3:0).

W  meczu boks- -saim o [ rui str ło- 
t w o Pomorza W K S Flota pokonał 
drużynę KS Strżele: 15:1. 

j W  niedzielę odbyt się w Toruniu 
mecz piłkarski o mistrzus„wo Pumo-

Gryfera a toruńskim KS 29
Zwyciężyła dxażvna TKS 3:2 (1:1) 

Mecz zgiomaćził około 1500 wi­
dzów.

rewanżowy mec* piłkarski o pucha. rza . pomied*y^ miejscowym W K S  
ś. p. dr. Cetimrowskiego. pomiędzy "  
reprezentacjami Lublina i Radomia.

Zwyciężyła zasłużę-"'* orużyra lu­
belska 2:1 (1:1).
t O M O R Z r

W  Gdyni odbyiy się dwie imprezy 
sportowe.

W  meczu piłkarskim o mistrzo­
stwo Pomorza klasy A  gdyńsk Bał-

Juł za tydzleft rozoocTyna się tlągn>nle pierwszej 
k.asy Caterozłesiej lolei I, ze siom* tysiącami, jaico o to - 
w i i ą  wygraną Śpiesz się z nabydein lu » u !  

■ ■ M n H H n M R n H n n i n n M H M w r i i M M ł

Wiadomości gospodarcze
Czwartek, dn. 14 października

6.15 „Kiedy ranne", f.20 Gimnasty­
ka, 6.40 Płyty. /.OO Dziennik. 7.15 nF i organy 
Płyty RoO Aud. (.la szkół. 11.15 Po- dla wsi. 19.00 Teatr Wye&razni: , Lo 
ran?: muz. jl.57 Czas i hejnał- i2-03 Klłca Serc?" Komedia Flersa i Gailla 
Aud. polud. i5 3o \X lad. gosp. iL4a vw *  tó.3  ̂ Rec. śpiewaczy J alecnó- _ 
Rozmowa muzyka z młodzieżą. 16-15 ***7- 26-0° „Kalejdoskop1- —  rozr,rw 
Melodie popu!. 16-50 Pog. 17.00 „Wie- kowa aud muzyczna. 20 *5 Dziennik 
dz* i książka". 17.15 Utwory Schu- 21.00 Konc. mu;;yki polskiej. 22.50 
manna. 17-50 Pora „nik sport. IROG Fr/,?gląd prasy ; kom. meteorolog.

A u d ' ^ s L gS ]  W A R SZA W A  II (Mokotów) 
lea ir  Wyobraźni: „Gość" — .ilucho- 13.00 Konc. rozrywk. (pł.) 14.10 
w>sko S Balickieg*. 19.30 Pićśni w  Kon. solistów. I 5.OO Reportaż. 15.15 
wyk. Pieczory — bas. 19.60 Pogad. Zespół Wiktora Tychewskiego. 18 00 
20.00 konc. rozr. Ork. Marynark- Woj. Muz. tan. 18.50 Płyty. i9.&o życie 
20 45 Dziennik. 21-00 Konc. jymf. po- cuiruralne srolicy. 19.55 V\ iad. aport, 
święcony fwórczocci Karola Szyma- , 2‘k.OO „Realizm -itopii" —  J. B Ry-
nowskiegc 22.50 BzżrnfBk, Przegląd 
prasy i Kom. meteorologiczny.

W AR SZAW A II (Mokotów)
13-00 Pfytj (4-10 Zespół Józefa 

Stera. 15 *0. Płyty. 18-00 Płyty. tę.00 
Konc. solistów I9-5C Zycie ku,t, ]9 5e 
Wiad. sport. 22.00 Gawędy o sztuce. 
22-15 Muz tan.

chliński 22.1: Muz, tar „Cafe-Club1'

STACJ 4 K RÓ TK O FALO W A SPW- 
F A L A  26.01

24.0C 1 Dr„ennik. 2 St. Moniusz­
ko: Uwertura do op. .Hrabina' (pł.) 
3) Noskowsk’- (płyty). 4) Wiersze At 
snyka. 6) Pieśni polskie ( p ł )

f e t e n i s  g i ę ł a  u a r s z a w s K i c n
G I E Ł D A  P i E N i ę Z K A

B U D O W A  N O W YC H  C H łO D N I  
Tegoroczny urodzaj owoców po­

budzi; inicjatywę prywatną dc budo­
wy w woj- wileńskim „uszsni i prze- 
chłodnia owocowa. Kolonia znana 
wej pod Wilnem powstaje na nasa­
dach spółdzielczych przechowalnia i 
chłodnia owocowa- Kolejowa, znana 
jest jako poważny producent truska 
wek.

O RGANIZACJA  DOSTAW  
DLA WOJSKA

W  Nieświeżu przy udziale przed­
stawiciel' wojska, handlu i rolni- twa 
odbyła się konferencja poświęcona 
omówieniu sprawy bezpcśrećr <h do­
staw przez rolników produktów spo­
żywczych dla wojska. Fostanowio"" 
zorganizować chrześcijańską _ spot- 
dzielnię, która zajęłaby sie m. ;n. do­
stawą mięs« dla wojska.

KURS O. P. ł„ G.
D LA  FARM ACEUTÓW  

W  listopadzie br. odbędzie się w 
Warszawie kurs O. P. L. G dla fa r­
maceutów, który trwać Pędzie 6 -7

czenia praktyczno będę się odbywały 
co drugi dzień, po dwie godziny dzień 
nie-

ZBYT  W rR O B ó W  
V ŁC-K lENNICZYCfl 

W E W RZEŚNIU
Z włókienniczego okręgu bielskie­

go wywieziono we wrześniu r& ogó­
łem 97,574 kg, wyrobów włókienni­
czych na sarnę 626.300 zł. W  stosun­
ku do sierpnia rb. wywóz wzrou. znacz 
nie. osiągając niema1, cyfr*- s bardz< 
Domyślnego pod tym względem mie­
siąca lipca.
WZROST KOMSUMCJf B E N Z Y N Y  

W SIERPNIU
Ostatnio wzmógł sie zbyt benzyny 

na rynku kraje wym Według danych 
Min P. i H. wzrost honsumcy benzy­
ny w porównaniu z lipcera . sierp­
niem roku ub. wzrósł jednakowo o 
23 proc.

W  związku z tym obniżyły sie w 
miesiącu sprawozdawczym w  porów­
naniu z miesiącem poprzeamm do­
tychczasowe zapasy' benzyny, co nii

tygodni, rrzy czym wykłady i ewf jest rzeczą pocieszającą.

Dewizy: Holandia 293.05; Brukse-1 
ta 89.10; Kopenhaga 117.30; Londyn 
26.27; Nnwy Jors. 5.29*4; Nowy 
Jm-t (kanel) 5.293,4; Oslo 132.00; 
Pary« 17 30; Praga 10.53; Sztok­
holm 135.50; Zurych 12L90.

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. I 
em. 67.85, 11 em. 68.75; 3 proc. prem. 
inwest. ser. II em 82.50; 4 proc. dr 
larowka 38.S0 —  38.65 —  38.80; « 
proc. konsolidacyjna (wjfkisze) 
•59.25, 4 proc. konsolid. (drobnt) 
58.75; 414 prcc. poż. wewr państw. 
55.50 —  Ł5.75; 5 proc poi. kouwers. 
61.75.

Listy zastawne: 5 proc. Tow. kred. 
przem. io! funt 73 75, 8 proc. ziem­
skie dolar. gwar. kupon 45.73; 4Vć 
proc. ziemskie seria V  55.00 — 54.75 
-*• 54.88; 4i/2 proc. Pczn ziemstwa 
ored. seria L  54.00; 5 proc. Warsza­
wy 63.50; 4i/2 proc. Wars-zawy 58.50; 
5 prre. Warszawj (1933 r.) 62.00 
—  62.50 —  62.25.

Akcje: B Polski 106.50; Węgiel 
24.75 —  24.50; Lilpop 52.50 —  52.25;

Modrzejów .9.75; Norblin- 66.00; 
Ostrowiec 25.00; Starachowice 31.25
—  31.50.

f c l Ł Ł D A  Z B C 2 U W A
Pszenica jednolita 3l.0A — 31.50. 

zbierana 30 25—31.00; żyto I st. 24-00.
—  24.50; owies I st. 23.25 —  24.00. 
II st, 22.25 — 23.00, jęczmień
browarny 25.28 —  26.25, Jęcz­
mień 22.50 —  22.75, grocl* polny
30.00 — 12-00. Victoria 29-36 -11 50’ 
łubin niebieski 14-00 — 14.30, żolty 
15-50 — 16-00; rzepak zimowy 60-00
— 61.00; letni 58-00 -  59.00; izepik 
zimowy 56-Ob — 57-00, !etni 56-00 — 
57.OO; siemie lniane basis 90 proc.
46.00 —  47.00, koniczyna czerw. sur.

JADZIA Rada JćST DLACZćoO?
1 0  b u M f.H Ic  l u r t T  K L I A L £ G ( :  N. - Swiai 35

Idziesz z piądem czasu,

c z y ta ją c  A  S i

sy zł. (00 —  Hryckiewicza, harcerz 
zi i.OoO d. Dobicckiego. ha 'pa  zł. 
700 —  st Nałęcz, Hestia zł 400 -  A. 

' Makowskiej, ł anama zt. 400 —J- y -  
szoriirskiei.

GON. 3  2-000 zh Dystans około 
3.4O0 mtr-: fmba,! —  sf Łociiów', Po- 

_  seydon — K- i E. Endei ów, luk  —
W  - 115'"’ biała sur.'" 760 ' 180, st. Podkowa, Kerry _  M  Óersora.

W I  a P  M O S J I  z  t o r u

lapisy nai dzf r̂
GON. 1 Ploty. Sprzedażna. 1-600 m.; Toffi st. Michałowo, Dal. Tuń- 

zl Dystans oL  2.80O mtr.: l adi  U.v- SKiego, Nola — st. Łochow, NeHy

mak niebieski 33-00 — 85.00; mąka 
pszenna gat. 1 47-00 — 50,0. gat. U
I3.0O — 4000, pastewna 2 4.00 —
25.00. niąk: żytn'a gat. 1 34-00 —
.15-00, gat. II 27—28, razowa 27.00 —

(jolejewko, lsolauo —  Bukowieckiego, 
Ln Avant —  Schweitzera, Kypris —  
Bersona.

GON. 6. Nagr. 1-800 zt. Dyst. ok. 
1 lcKi nu: Wróżba —  Orpiszewslriej,
Ramzes — Enderów, O.iette Cherie 
_  st. Golejewko, Faramuszka —  
Schweitzera, Latai.ia —  Bersona, Der­
wisz III —  Bronikowskiej, Arizona ;—  
bronikowskiej, jesion — uobietkie-
KO. Flba -  W olińskiego. O rókron-1

Kula —  Milencewicz (gimn. Zyg-

Rewers —  K Wodzińskiego, Avila —
J. Schlingmanna. ^ _

G O N  3- 2-400 mtr.: Dystans ikolo | Qp0neckiego, Radom — Dydyńskicgo. 
L200 mtr.: Muza 11 — st. Jordan, I • ’ „ . n  ,
łalousie —  L. Morzyckiejo, Oxo _  GON. 7. Nagr. 1-400 zl- Dys . ok. 

2o n„ otręby oszenne grube jń 75 — K. hr. Zamoyskiego. Tajfun _  J. Ci- ’2oo -i-: Rumak — Walczyńskiego, 
S  E f f i E w  i S S  miałkie'chowsk,ego, Kaprys II — A. Mie' z- , Dt-bail _ — Tawlaka, (jiorgetta — Ba- 

—  16.50, żytnie ' 15.50 —  i kowskiego, Negritta — L. Dydyńskie- i beckiejt ” ,^  «

POZNAŃ
W  niedcięlę odLylr „ię w  PoŁ.mniu

njiukuJi i. , r- otocyklow* org-mnizo-
wana przez miejscowe kluby —  
Unię i KPW .

Startowało 22 zawoo^lkó v Zw j 
ciężył Augi ctyniak (K P W ) przed 
'Lirrałą (U n ia ) i Bibrowiczem
(K P W ).

Z okazji 15-Iecia Adrtiry poznali 
skiej rozegrany zosta‘ w Pozuamu 
mecz piłkarski 'pomiędzy m-ejsco 
wymi drużynami Legi? —  Adn?'Tą. 
Zwyciężyła I egia 4:1 (2:0>

W  ńiedz.elę rozegrana dwi spot­
kania eliminacyjne o mistrzostwo 
Polski w hoknju ;iemnyn.

W  Gnieźnie mii j  !Co*”° Stella pc 
konała Victorię i Wrześni 3:0 (1:0).

W  P u znaniu W K S pokonał Czar­
nych 4:3 (1:2) Dzie'- *emu zwymę- 
stwu W K S zakwalifikował s:ę do 
rozgrywek }ii*ałowych, które odbędą 
się w Poznaniu 23 i 24 bnu

O S TR Ó W  M AZO W
H. C. P. (Poznań) —  O STRO W IA  

Bokn o drużynowe mistrz, kl u 
Interesujące to 'potkanie tycn dwócn 
drużyn odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę, dnia 17 bm. na sali Teatru 
Miejskiego. Do zawodów tych Ostro- 
wia wystąpi w  mpełnie zmienionym 
Ekładzie. Ł '

Ostrowiu II —  K s  Kpić II  2:1 
(1 :1) Bramki "trzeliii W ;eigosz i 
Kubiak. Dla K PW  Andrauzozyk. Sę 
ćzia p. Urbaiiiak.

Kalisz — Ostrów 3:2 (2:0). W  Ka­
liszu rozegrano mecz dwóch repre 
zentacyj, zakończony nieznac-nym 
zwycięstwem Kaliszan. BramKi dla 
Ostrowia strzelili Młynarel i Szy- 
mafisiii. (K . Cz.)

W O J S T A N I S Ł A W Ó W  
S K i E

WOJ. ST A N lkLA Y  OWSKTE  
Stanisławów? Górka —  Reweia 

2:1 (0:1) zawady o mistrz, kl. A- 
Su O, Z. P. N.

Kołomyja. Pokucie — Ra/, dwa, 
trzy (Stanisławów) 3:2 (2:1) zawo­
dy o mistrz, ki. A . St. O. S; P. N. • 

Kałusz: Tesp —  SŁariiSłav, )wl? 3:9 
(1:0) Zawody O mistrz, kl- B. St. 
O. Z. P. N.

Tabela kl. A . St. O. Z. P. N.
gry pku Dr.

1 Górka
2 Rypne
3 Rewer
4 B ro s z m ó w
5 Pokucie
6 Bystrzyca
7 Raz dwa trzy 
6 Protom

WILNO
Rozegrani zostały w niedzielę Jak ■ 

koatletyczne mistrzostwa szkół śr«d

ua oa dystanoic 23 km. rwyciętyi
Łuszczewski, który to >ta,: Jedua* 
-*dyskwalifikowa.*y za zajechani* 
toru.

Pierwsze miejsce pn>*nauu Jasiń­
ski emu (K P W ) w  czasie 14:25 mia. 
Startowało 16 Zawodników.

W  niedzielę rozegrano dwa mecu, 
piłkaiskie & mistizuatwo okręgi- wir 
leńskie8o kldsy A , a  mianuwiei* 
W K S śm ig i? g ra jąc  w rtserwowyu. 
składzie, pokonał Makab. 3:0 (1:0).

W  drugim m*czu K P W  —  Ognisko 
wysoko pokonało drużynę Eiektń; 
9:0. - - -  ( -

Z A K O P A N E
W  Zakopanem odbyt się Mej ao? 

przełaj.
Na starcie —  około zawodn! 

ków. Trasa 5500 m Od ęarto  p*ry 
uh Orkanu, Kaprus.ami do Doliny 
$trążystóąj, jtąa poa Regle do. Do­
nny B-aregn i ulicą & runwalćzkya» 
mutj na rynkc

W  grupie seniorów zwyciężył N o ­
wacki (ZS ) 18:04 mir.. 2) Pilsak 
(Sokół), 3) Franciszek Mo ty aa fZS*

Juniorzy 1) Zdańowski (ZS ) 
27.25 mi.i., 2) Dworzyńsui (Sokół)

Młodziki na 2 km : 1) Szczep: ń 
ski (Sokół) 7.1? min. przea Bocheu 
k:env (S okóI;

G R A M Y

W o  t
CH RZE SCIJ A Ń S K  (CH

CHLEtłIŃSKA Z. kolektura „Pod 
Białym Sionitifl" Bracka 9, 
tek 7.11 *6.

CHl EWIŃSKA JADWIGA. Mazo­
wiecka 14.

DZIERŻANOWSKI J. N . świat 64 
— "reta 5 — Gnit .ro — Ghr. b- 

rego 3.

DZIEWULSKI J. K-ak. Przedm 9. 
Ma'szałkowska 95.

W u. LISIKIEWIUZ. Marszałkowska 
44a, teł. 8.47-11 róg Koszykowej

I. HAŁADEjOWi p. f. „Szukasz 
Szczęścia — Wstąp na chwilę”. 
Centrala- Wafezawą N śwlai 68. 
Oddziały Krak. Przedm. 87- M. 
Swia, 3( Marszalaoyska 86, 
Chłodna 68.

I. HORODYSKA S-ka, A*.JOT \ 
Senatorska 37. Konto PKO R>297

LANGER JULIAN Mafszałkowsl.a 
121. Dw orzec G!ówri\ ł Średni­
cowy, Wolska i3 Targowa (6, 
Poznan. Mielżyńskiego 21. Konto 
Piw! 1667. t

1UIELENIEWSKA W ANDA, AL Ie 
rozolimska 36. Teł. 5.09-60.

6 8 12:7
5 7 14:5
5 7 12:5
5 6 S-.V
6 *6 9:15
5 4 7:9
5 3 ” :10
6 1 6:14

MARIA REMISZEWSKA Map=z?> 
kowska 1. tel. 9-78-87. P. K. O 
29.603

THIEME GREULICH ł sCIGAL- 
5K1. Krakowskie przcdmieście 9 
te). 2.95-18.

WOLANSKA A N. Świat 19.

15.75
16.00. makuchy lniane ’ 2— 22 50. rze - Kc-

^obra — Wąsowsłtiegp, Bagherettc

p a k o w e  19 50 —  20, śru ta  so iow a GON. 4. Nagr. 700C zl: Dyst. UA Maiyewskiej Forsyte _
r- , n .L !- -i.:,____ .* T ____ T Ił-ratl? Tl RnK'nclrłP

Augusta) 12,38 n. przen Raksimo- 
wicrem (lic. pedagog w Trokach) 
11,56 m

R/uc granatem —  Mucz-inowtcz 
(gimn. Mick;ewicza) 65 26 m. przed 

Yemnickie- Woszczukiem (państw, szkoła tech.)
S Ł a  - 2 5  00 słoma prasowana (żyt m.: Estrada _  Bobińskiego i Jurno, go, Llrnik I! -  Bohmskicgo, Leandęr ( 64.86 m.

nia) 8.00 -  8.50 siano ^  g  . ^iclivvsktego. ' j t o -S w ó j ', ’' '  u k s w - l "  Rostwo-j ,‘ tarhijfcych uczni wy-ównana.
Poziom zawodów wysoki. Klasa

ST RADELICK. Targowa 71, tel 
10-23-40 Kołekturr Nr. jOo za­
mawiać przez N. Świat 30, teł 
6-72-72

„SOKÓŁ 1 Kolektura Okręgu W a- 
sznwskiegc Ogrodowa 19, teł. 
6.57-05. Ńa zadanie odsyłam, 
do domu.

sowane 11.00 —  12.00, 
9.00 —  10.00.

prasowane żyka. __
[ g o n  5. Nagr. 5ono zł. Dyst 1600 rowshego.

Kolektura Loterii Państwowej 
S. WOYNA .  Warszawa, 
Chmielna 20, vls a vis B-ci 
Pakulskich. Telefon 279-60 
P. K. O 1886.

W biegu kolarskim po ulicach Wil
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D L A KREKOGO SA  
D Y ?  Y  

RZEMIEŚLNICZE11?
'  istniejąc>ch od czterech lat 

kredytów dla rzemiosła w  B uK , 
rozprowadzanych przez różne 
»a s j kredytowe, rzemieślnicy ko­
rzystali dotychczas w  si opniu 
więcej, niż niedostatecznym. W  
ci^gu tych czterech bowiem lat 
instytucje pośredniczące rozpro­
wadziły między rzemieślników za 
ledwie 10 proc. przyznanych- 
.prze* B G K  kredytów. N a  pozórj 
zdawało by się, że rzemieślnikom  
kredyty były niepotrzebne. W  
rzeczywistości jest jednak Lia- 
c*ej. gdyż rzemiosło poiskie po 
trztbuje i musi dostawać bardzo 
duże kredyty. Przyczyna tego m i­
nimalnego procentu rozprowadzę  
nia kredytów tuw iła w tym, że 
°P trac je  finansowe przy rozpro­
wadzaniu tych kredytów nie o- 

' ptacały się instytucjom prśredni 
^ącym , które otrzymywały do­
tychczas 1 i pół proc- Obecnie 
Przez podniesienie oprocentowa­
nia pożyczek (z  4 proc. na 6 
proc. t wzmożony ma być ruch w  
ich udzielaniu. Naturaln ie stracą  
rzemieślnicy, no. ale kasem bę­
dzie się opłacać (otrzym ają 3 i 
Pół proc.).

D la  kogo więc są kredyty rze­
mieślnicze, czy nie można było 
znaleźć sposobów rozprowadzenia  
tych Kredytów bez podwyższenia 
stopy oprocentowania?

a. s.

N iem cy  g w a ra n tu ją

B e zp ie c ze ń s tw o  granic Belgii
W y m ia n a  nci na W i i h e l m s i r a s s e

B E R L IN , 13.10. M inister spraw  
zagranicznych Rzeszy v. Neurath  
i poseł belgijski w  3ernn ie Da- 
vignon dokonali w M inisterstwie  
spraw zagranicznych Rzeszy wy­
miany not, dotyczących stanowi­
ska Rzeszy wooec neutralności 
Belgii.

Nota niemiecka stwierdza. ż« 
Rzesza w  żadnych okoliczno­
ściach n ie naruszy n ietyKalncści 
oraz integralności Belgii i usza­
nuje terytorium belgijskie, z w y ­
jątkiem wypadku, gdy Belg ia  bę­

dzie współdziałać w  konflikcie 
zbrojnym, w  którym będą camie 
jzane Niemcy, prowadząc akcję 
wojskową, wymierzoną p r**dw k o  
Rzeszy.

W  zakończeniu nota niemiecka 
podkreśla, że rząd Rzeszy, zarów­
no jak  rządy francuski i bry ty j­
ski gotów jest nieść pcmot Belgii 
W wypadku, gdyby s ia ła  się 
przedmiotem napaści lub na jaz ­
du. Notę imieniem rząd a Rzeszy 
podpisał min. Neurath.

Katolickie Stoiw. Młodz eźy
na czee crzystiosob en a rah czaio

Ostatnio opracował Komitet Kjiiu- 
r> Wsi (Podkomisja P. R.) przy Mi­
nisterstwie Rolnictwa i Reform Rol­
nych statystykę rozpoczętej akcji przy­
sposobienia .olniczego w Polsct w r. 
1937. Statystyka ta przedstawia się 
następująco:

uość rozpoczęto 
Organ, mlodz. ogniw ze»p. uczn

1. Kat. St. Mlodz, 7.299 2.536 19.577
2. Zw. Mł. Wsi 4905 2.696 18.834
3. Zw. Strzelecki 6.850 2.033 16.410
4. Woi Zw. At. W . 435 375 3.7C7
5. Silskij Hosp. 40v 223
6. Mai. Zw. Alk L 115 245
7. ZA1W. ..Wici” i  8% 202
e i w .  AU. Lud. 1C1 V  
9. Różne inne 750 511

10. Mi. niezorgan. —  301

Nota belgijska jest krótka i 
stwierdza, że rząd be,gijski przy­
ją ł x zadowoleniem do wiaaomo- 
ści oświadczenie rządu niemiec­
kiego, wyrażając za stanowisko 
Niemiec , w  spraw ie bezpieczeń­
stwa Belgii podziękowanie.

Niemiecko -  belgijska wymiana 
not jest konsekwencją zwrotu w  
polityce belgijsk iej, zapoczątko­
wanego mową króla ueoDolda. wy­
głoszoną mniej w ięcej przed ro- 
Ł i ł n .  Belg ia  ośw iadczyła w ów ­
czas, że pragnie wycofać się z zo­
bowiązań bezpieczeństwa zbioro­
wego i uzyskać ze strony A ngn i, 
Francji i Niemiec gwarancję swej 
neutralności

Pieniądze zawsze przyjdą do Was dzięki >tasewl 
loteryjnemu, k t C r y  zdobąd le W a m  wygranąM 
Należy w  ęc nabyć gc niezw łjcznft w  szczęśliwej 

kolekturze A. WolafisHa, Centrala: W a r s z a w a ,  

Nowy Swlai 19. oddziały w  Warszawie, W i l n i e  
i K r a k o w i e .  K o n t o  P. K. O. 11*92. Ciągnienie 

rozpoczyna str 21 orździerr/ka.

K O LC E beł
R o 2

WOLI ULi%i$ 
WIEJSKĄ

O jednym  i  posłów, który 
chwali sie swym pochodzę-

kOiikurs< w przysposobieni? rolniczego _
w PCsce. K. S. Al. już od roka 19,8 fcO B f f i łK C I
kroczą na czele akcji przysposobienia _
rolniczego w PoLce.

Prace na wsi prowadzę Katolickie 
Stowarzyszenia Miodzieży bardzo 
trudnych warunkach, gdyż nie otrzy 
mują na ter. cel żadne, pomocy finan­
sowej ani ze strony Min. RolnfctWa i 
Peloim Rolnych, uni też z komitetu 
Kultury Wsi. A opieka instruktorów w  
wielu wypadkach pozba.vic.ia jest rze­
czowości i obiektywizmu. To tez tak

   piękne wyniki w dziedzinie podnie-
1.946 ! sienią oświaty i doLrobyiu wsi zdoła 
, 40„ łv osiągnąć Katc«ditie stowarzyr-nia  

2i2 1 Młodzieży jeayme własnym wysiłkiem 
i wsasną pracą.

7

„0 a»" o ja na alarm
w obawie przed totalizmem

2 590.

22.855 9.149 70 935 
Jak wynika z zestawień źe Katolic­

kie Stowarzyszenia Młodzież} są naj- 
licznie:szą organizacją _ wiejską i 
zajmują one pierwsze miejsce w akcji

W GRUDZIĄDZU
zaprenumerować „A  B C” można 

u p. W aw rzrńca  Borowczyka 
ul. M ickiewicza 23.

M a t o w y  Sąriti A \  w  s p r a w ę  O m * i e ; e ^ k £ a

R i e i t a w l i €  d «  P o ls k i  f A  r i i i
była powoifem zbrodni ttrisli t ew cza

fk ) „Czas" sluszr.ie pisze: 
General Skladkowski jest rzeczy­

wiście przy obecnym skiadz * swego 
rząau w położeniu bez wyjścia, o 
te ż  jedynym naszym znaniem wyj­
ściem z tego dramatycznego impasu 
jest zmiana iządu. Jeśli to nit nastą­
pi, będzie wszystkim coraz bardziej 
ciamc i duszno. Totalizm st™ wac się 
1 ędzle ws.ystkim coraz bardziej rze­
c z y w iste  cią. I to totalizm najgorsze­
go gatunku 

Totalizm jest zawsze szkc Jllwy, pu- 
nie waż przy pomocy s^odKÓw przy­
musi lamie charakiery. Ale jego szko­
dliwość może bvć więKSza lub mniej­
sza. S /stem lotamy. któn ma za sobą 
poważny oołarr opinii, któremu przy­

świeca slłn atrakcyjna idea, jest 
mniej azkt dli wy od totalLmu pozbu- 
wioń gc jakSegokoMel poparcia sp* 
leereństwa i me posil łającego tai I- 
nej ideologii, a  11 takiemu właśnie 
bezdusznemu lOtat,* nowi zaczynamy 
coraz szybciej kroczyć.

„Ukas1- zapewne będzie żdŁiwlo- 
ny, te aprobujem y jego  stanowi­
sko, gdyż atale nie wiadomo, d la­
czego w m aw ia w  nas, te jesteśmy 
totalistami. N ie  wiemy, czy i o- 
becnie nie przeoczy naszego wy­
raźnego stanowiska, jak  niejedno­
krotnie uczynił, to w  przeszłości.

Obrońca Chaslaelewicza, adw. Ho- 
aigwill otrzyma! motywy wyroku 
Ładu Aoelacyjnego w sprawie Cha 
Bkit'ewicza- *

ł o zanalizowaniu i.-ywodow ape­
lacyjnych obrony. Sąd stwierdza, że 
jedną z prz; czyn nienawiści tha- 
skielewicza do śp. Bujaka, do wojska 

_. I  l.ahsiT- polskiego w ogóle,, był 
Omówień.a mu renty inwalidz­

kiej Ponaa Ut w tym wyradku weno 
dziło r grę komunizujnee nastawie 
nie oskarżonego C askielewicza, co 
wynma z treści pisanych przez nie­
go pamiętników —

C*?E£ ZEM ST* 
MOTYWEM ZBRODNI

W  swych wyczynach pisarskich z- 
wiersj*cych m. in. bezczeszczące ar­
mię polską wiadomości o stosunkach 
st »ojsi,Ti, oskarżony m. in. pisze: 
„Gdybym postanowi zemstę nad ofi­
cerem 1 pułku, będzc już w cywilu, 
*robuoby to wrażenie także i na in- 

pułki, źt najsłabszy mo/e byc 
dia nieb również najniebezpieczniej- 
•cy”— „Właściwie mówiąc potrzebo- 
"  -em maszyny snecjainie tych 
mdzi z 7 pułku, którzy zrobili ze j 
*«ni» pesymistę"... „Cbcicłem zem­
ścić się na rrz irstencsch którzy zta- 
jhaJi moje życie w 7 iKiłlcu" Po­
r ę b o  wałeru przebyć dragę, by stp.ć ' 

przestępcą przecięto or-estęp- 
imam tu na myśli oficerów 7 

M łk u )«„

CO NA
R \70JNIE
i^dany przez R.-d-iegi. śledczego 

*  dniu 4. 3. 19,-7 co do znaczenia 
aC?1 ustępów, oś arżony wyii-'nia, 
“f  kayhy była wojna —  dscyffujacy 

oment, i oskarżona dostał karabin, 
*astrze’iłby wachmistrza Bujaka,

pomocniki jego —  kaprala* Kowal­
skiego dra z pułau i in.

Sąa Apelacyjny ju  j usadzie prze 
wodow doszedł do wmosKU, żr oskar 
żony aopuśnł się zarzucanej mu

Sąd Apelacyjny słwierdza, że ska­
zał oskarżonego Chaskieiewicza na 
dożywotnie więzienie, jako najsu­
rowszą karę poza karą śmierci gdj ż

  .. . , . nie znalazł podstaw do złagodzenia
zb rodn i ped  ą ływ em  n ie ta w iś c i dr k a ry  d o ży w o tn ie g o  w ip z ien ia  na w ię - 
~  ’  ’ ~  ‘  z ien ie  t e rm iro w e , g d y ż  oskai ,ony

naj- 
jest

„'„Moirien” wysuwa pro'e'id
ulwr.ri.eiPB uniw. tydowsV egi

I „Moment" będzie zapewne p^jnnier, ia mieściłem paircą ko- 

„ , ™  . .  „ a p ro b u ie n .1 i « .
stanowisko w spcawie uniwersy- lli0ic|, „dziesięciu punutów ratunko- 
tetu żydowskiego; I wych’  Uważam w ię , otworzenie ty*

Obecnie, klad tak oaiu.r, jert za- 
ostrzona kwestia stućemeril żydvw- nl® ^ Ik°  *  W * *  0  zaaczemu nt

Państwa Polskiego i armii w ogóle, 
4 do sp. Bujana zs urojone krzywdy

W Y M I A R  K A R T
Przechodzę* Jo. wymiaru kary,

C h a sk ie lew ic z  ta r g n s ł  s ie  na 
w ie irsze  d o b ro  pań s tw a , ja k iir  
Armia. '

„klej — czyi nic warto poważniej się 
zastanowić nad planem stworzeria 
spectpinegr żydowskiego uniwersy c- 
tu w jeunyrr. t  większych młas‘ euro­
pejskich. które są jtfzcze nic zaia- 
icne bakcylem nienawiści?

lodowym, ale tanie za Jeden z i.aj 
ważniejszych —  narodowo • żydów 
skich wodków obronnych.

Słusznie, słusznie oczywiście ży­
dzi powinni się sami m artwić o 

; potrzeone fundusze, no i całki-m
O utworzeniu takiego źydowsUcgn ■ opuścić uczelnią nolsWe w^edy 

i mówiono Kie- 1 v  _  ., „ . . .  _•
■t-

Nunc usz apostolski w Wilnie
rośwęcł pomn k na g ebs powst icdw

WII NO, 12- ltf i dni_ j paidzler 
:uka przyoyt do Wilna J. E. ks. Nun 
cjusz Apostolski Filip fortesi powita­
ny na (,*orcp przez J. E. Ks. Arcypt- 
skupa JribrzyKowskiegOj c-ganiz?cje 
kościelne 1 społeczne. Ze stacji ks. 
Nuncjusz udał się do Ostrej Bramy, 
gdzie po nabożeństwie udzielił zgro- i 
madzonym apostolskiego błogo sia- 1 
wienstwa. I

VTe wtorek 12 b. m. ks. Nuocjus 
w towarzystwie ks. Arcybiskupa Me­
tropolity Wileńskiego Romualua Jalb- 
rzykowslucgo udał się przez Rukojnlt

Mleduiki, Oszmlanę, Mołodeczno, Kra 
śne do pogranicznego miasteczka Ra- 
duszkowiczc, w powrotnej zas drodze 
dokonał w plebanii poświęcenia pom- 
nilca na grobach poległych powstań­
ców, pogrzeoanych na miejscowym 
cmentarzu.

Pobyt ks. Nuncjusza w Wilnu po­
trwa do dnia 16 b. rr.. Dostojny Gość 
zwiedzi kościoły wileńskie, instytucje 
katoHrkie, Uniwersytet . u ocze okoli­
ce Wilna, jak: Loki, Trynopol i Na- 
rocz.

stanie się nie-uniwersytetu pisano ■
d’>s u nas w.ele. Często tei przync spraw ar „ghetta 
mlnaiem sobie o tym. . i ni* tyuro akti alna.
przypominałem, ale *ct nawoływano. , Przypominamy, i? podobny pro- 
pobudjaten- do tego czyte .iłKOw któ- je{ct ^  j ema wysunięty został 
n v  in+”resov’a!l sk moim stosunkieir a n r
ao tego zagtanienia. Wystarczy przy-1 ni ‘^macn „a b o  «

FolKszeitung”
na w feWm koniu

ją  że — .,ii nie ma tani ]ni nir do

J i t ę d z ą  m ż ą c a m l  

N A  POŁĄCZENIE  CHD I  NPR
Zw iązek chrześcijański, związek narodowy , 
a pod spodem sprytne zydla w wydziale prasowym .

IPO .

„Naje Fo lk sza jtung " jest bar­
dzo wojownicza*

A j y  ruch protestacyjni przeciwko 
gbettu mógł aię utrzymać i wzmoc­
nić, potrzeba, aby bezpośrednio za n- 
teresowani aa’.ej pruwadzill wr*k,. 
Sprawa dotyczy nie tylko żydowskich 
studentów. Wl-róice jło /urządz :niu 
rektorów oświadczyliśmy, że sprawi 
żydowskich akademików musi być 
oprawą szerszych mas żydowskiego 
ludu polski. Ale przede wszystkim 
muszą sam! akademicy wykazać go­
towość do prowadzenia walki.

To jes* całkiem elementarne, jest 
-  polski alfabet, i nam nie chda- 

Jooy się baidzo dużo o tym pisać, 
gdyby nie dały si> słyszeć w prącie 
ży.i.iwskiej głosy, które cnc.ały wr.ió- 
wić w  żydowską młodzież akademie-

niem  włościańskim, lak pow^a
dają:  "7

—  O w s z e m ,  w y s z e d ł  ze  u>si, 

ale w oli u licę W ie jską niż  
wieś.

(„K u r ie r  W ile ń s k i') .

CZY TO NATURALNE?
W  tym roku  j u ż  w y e m i­

growało z P o lsk i 28,u00 ludzi 
Idc Argentyny Sam i Polacy  
oczywiście, bo żydom jest u 
nas tak dobrze, że ani mysią 
wyjeżdżaó, jeszcze ich przyby­
wa —  z  N iem iec, Sowietów , 
Rumunii...

SĄD SWOJE  -
CENZURA SWOJE

zeszłą środę „Słowo 4 po 
chw aliio sip, że sąd okręgowy 
uchylił 5 jego konfisk t i u - 
znui je  za 1 gruntu bezzasad­
ne.

W e czwartek „S łow o" zo­
stało znowu skonfiskowane.

W  piątek również.
W  niedzielę tymbardziej.
W  W arszawie od ,1-go paź­

dziernika liczba konfiskat 
przekroczyła sełkę! Co zo u - 
p ór prasy pisać o czymś in ­
nym niż wojna w Chinach.

URLOF WkEŚN!A.KA
—  A ' aokąd " to kum oicrku  

tak idzieta?
—  D o  aresztu gm innego na 

odsiadkę.
—  Za cóż to?
—  Pies z er w i ł  się z tańcu 

cha i latał po drodze  —  2 dni 
paki kom isyja stwierdziła, 
że okno w chlewie o 7 ctm . za 
wąskie  —  3 dni kozo; ustęp 
nie wytynkowaiem przepiso­
wo —  2  dni ar tu ; krowa 
wracała z pastwiska szosą —- 
7  dni w ięzienia; kom in tob ie  
sam wyczyściłem zamiast we-  
~wać urzędowego kom iniarza  
—  2  dni pak i; szooę na starto 
sobie postawiłem bez przesta­
nia planów starostwu  —  3  dni 
ciu py ; buraka rozgotowałem
1 melas zandast cukru do her 
baty dolałem  —  k dru c iem n i 
cy, dziecko na autostradę wy 
biegło akurat jak  par. woje­
woda autem przejeżdżał, że 
aż  ̂ inusiał zahamować  —  i  
d .'c ń  cł-iu ry ; chatę na szaro 
nie na biało pom alow ałem  —
2  dnt aresztu.

—  To  macie w sumie 26 dni
tiobitida". Bo spraw? Krztwyższi ło odsiadki. 
inne (może -  „parijanentarną repri, _ _  Ja dla równego rachunku

odsiedzę 30. Taki chłopski u r- 
łup. A ie  4  dni to poproszę za 
liczyć na konto kur w przy­
szłym kwartale.

D o  C z y t e l n i k ó w  A  D C
M i

zentację"’?); glosy ludzf co już pró 
busią z Weay robie cnotę i pragną 
maskować swoją za einosć zapewnia- 
niem żc „żółta łata” ma być dla ży­
dowskich akart>młków — „źródłem 
odwagi l dumy” t

Ostrzega ity żydowskich akademi­
ków przed takimi glosami gheftow, 
mi i przypominamy im Kb ooowlą 
zeki

A  więc „N a je  Folkszajtung"  
wzywa studentów żydowskich do 
osticj waiki. Ponieważ dziś jfdte- 
śmy w  wyjątkowo pokojowym  
nastroju zaproponujemy temu pi­
smu nawet metodę walki. Niech  
akademicy żydowscy ogłoszą 
strajk protestacyjny. A le  nie tam 
jakiś jednodniowy, ale trw ający  
conajnmiej eały rok akademicki. 
Taką metode walki przyjmiemy z 
duzą życzliwością.

j ^ l .  %  ł  P rzeszk ód , t-iinu jącycb  akc ją  sp o ls zc zen ia  n aszego  handlu  ie s t n ieu m ie ję tn ość  w ie lu  firm  ch rze -  
śc ija tlsk ich  o b ch o d zen ia  s ię  z  k lien tem , W y  w o lu «  to  w ś ró d  k to u ją c y c h  n ie u s p ra w ie d liw io n ą  nie- 

d o  o gó łu  kup ie tw a  p t  skiejżo. A o y  1em „ zap ob iec , zam ieszczam y  p o m ie i  w y « a z  firm  cn rześc  ie ftsk ich . k tó re  
.d ob y ły  so b ie  o g ó l n e  uznan e tak  Co do jakości towaru |ak I co do umiarkowane] ceny, czy soildnc.1 obsługi.
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Wyraby fabr. , / '  ,  ^ R O u  •• 
k O t u H l f  W ATO  .IR, K O O I

WPWA M O D A
K asjerk i teatralne się skar­

żą:  —  kolejko  kilom etrow a,  
a tu żydz isko  mnie nudzi by  
dać mu bilet koniecznie z pra  
w e j  strony,

»V kaw iarniach , kinach ż y ­
dz i  rzucają się odrazu na pra  
wo.

I V  tram waju  są rozgoryczt 
n an tysem ickim  napiseni. 
„Miejsca z p ra w e j  strony m o ­
torniczego za jm o w a ć  nie woi 
noJ‘. 1 naturalnie ka żd y  się 
tam  wpycha, ( k o l ) .

X  F R O N T U  PRfcC Y

ZA GRANICA  , po-
Groźba strajki roetalewełw mgieł- 

aklch. 18-go października przystąpi 
do strajku 80 tygięcy pracowników 
metalurgicznych, o ilt nie dojdzie do 
p-ro/umienir, w sprawie podwyższe­
nia zarobków

•  •
Itoib^twickie marnotrswsiwo, Spra 

wotdan-e z trzeciego kwartału roku 
gnę larczego ZSRR wykazało, iż 
najwi;k»te zakłady sa.nochodowe 
im. Mołutowa w mieście Gorki, wy- 
produkowali % ciągu trzech Kwar­
c ó w  nienadającycL -Ję Co użytku 
san ochodów n» 26 milionów rubli. 
Zni^zcrons rr ton sposób 12 tysięcy 
tonn drogich metrlt

W  P O LsC F
Urzęanicy żądają zwyżki płac.

V.7 związku *o sporem mleazy u: zęd 
nikami a ńężkira przemysłem nr 
śląska, do pojednawczej Komisji 
Arbitrażowej wpłynęło podpisane 
przez wszystkii organizacje ur-ędi i- 
cze pismo, w którym urzędnicy do 
magają się rozstrzygnięci*, tali

dwyżkl dotychczasowych sarob- 
o ZO procent i p ^ ,.. .icenia 

wstrzymanych od dwóch lat awan­
sów.

*  *

Statystyka ąyaów - 'zeraieślniWw, 
Według cyfr pubnkacj-' żyda L  
Boraetcina, n? ogólną liczbo *4,50 ty 
sięcy warsztatów rzemieślniczych w 
Polsce, 40 procent naieży do z; dów. 
W  wojewodrtwadi wschodnich pro­
cent ten wynosi 72 8.

*  , *  ,
Częstocnowie odbyło eię zebra­

nie praco: ników ubezpieczeń spo 
icznych, którzy domagają się w 

pierwszym rzędzie zwrotu podatku 
specjalnego.

*  *A
Spadek zatrudnienia w tartakach.

Od czerwca br. zauważyć się daje 
znaczny spadek zatrudnienia w tar 
lakach, z którycl większa liczba zo­
stała unieruchomiona. W  czerwcu 
czynnych oyło 556 tartaków, które 
zatrudniały 40 122 robotników, nie- 
czyrnych nym 89. W  sierpniu br. 
czynnych było 532 tartaki z 31 742

przewlekłego sporu, żądając o^olnej i robotnikami, niec/>..ych zaś było 114.
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Bogactwa Chin Północnych
podniecają <petyt inrpariaiistyczny Japonii

Przejmiot-em k i nowych  rozgry­
wek na Dalekim  W schodzie są 
Chiny Północne, na których Ja­
ponia pragn ie w  ten czy inny spo- 
sod położyć sw o ją  rękę, odrywając  
je od Chin. N ie  wchodzą tu zresz­
tą w grę  amoic,e terytorialne. 
C h iiif Północne to olbrzymi re-

n i e b b a l s t w o
CHiMCiYir.ÓW

Klim at naogół jest lagociny. wr 
Chachar i Suiyan jest wiele ob­
szarów pustynnych, ale H^pei ma 
żyme, bogate doliny. Shansi jest 
górzysta, , za wyjątkiem  okolic 
nad Hoangho.

Żołnierze japońscy forsu ją  m ur chińsku

serwuai surowców, których brak  
doudiw ie odczuwa potężniejące 
coraz bardziej i przezorne w  
swy ch .' poczynaniach wielkie mo­
carstwo- japońskie.

OBSZAR i  PROWINCJI
Chiny Północne to pięć prow in­

c ji :  Hopei J^Shansi, Shantung,
Suiyan i Chachai. Trzy pierwsze  
są prow incjam i czysto chińskimi, 
dw ie pozostałe tworzą część M on­
golii wewnętrznej. W ed łu g  staty­
styk, ogłoszonych w „Chińskim  
P izeg lą iz ie  Narodow ym " obszar 
tych terytoriów obejm uje 393.000 
mil kwadratowych i liczy 78 mi­
lionów mieszkańców. W ed łu g  in­
nych danych Chiny Północne mają 
90 m ilionów mieszkańców, przy  
czym dwie prow incje mongolskie 
m ają tylko 4 do 4,5 milionów mie­
szkańców.

T ak  więc powierzchnia, Chin  
Północnych jest p raw ie  półtora  
raza taza, jak  powierzchnia Japo­
nii i zbliżona do obszaru M andżu­
rii, której ludność wynosi 2/5 lu d ­
ności tych 5 chińskich prow incji.

W ed ług  „Chińskiego Przeglądu  
N arodow ego " gęstość zaludnienia  
w  Hopei i Shantungu wynosi 500 
osób na milę kwadr., średnia gę­
stość całego obszaru Chin Północ­
nych —  193 na miię, podczas gdy 
średnia gęstość całych' Chin .—  
102 na milę, a Mandżurii! 73 na 
mile kwadr.

,Vk Ludność, stłoczona, żyjąca w  
masie borj ka się z ciężkimi w a ­
runkami, często znosząc jeszcze 
klęski żywiołowe, jak  olbrzymie 
niszczycielskie powodzie.

Sposób zarobkowania jest dale­
ki od należytego wykot zystywa- 
nia bogactw  naturalnych kraju. 
Więcej niż 90 proc. mieszkańców  
zajm uje się rolnictwem. Pew ną  
aktywność można obserwo'wać w  
takich gałęziach produkcji, jak  
produkcja rybna, hodowla bydła  
i górnictwo, ale handel i przemysł 
rozw ija ją  się jedynie w  kilku..o- 
tręgach, gdzie dz;a la ją  obce ka­
pitały.

BOGACTWA
NATURALNE

Shantung jest najbogatszą pod 
względem  rolniczym z pięciu pro­
w incji Produkuje przede wszyst­
kim zboże (369.000 ton ), kaoliang  
i soję. R ozw ija  się tu również r»ro- 
dukcja tytoniu i jedwabiu, podob­
nie jak  w  Shansi.

Złoża w ęglow e w  Shansi stano­
w ią 50 proc. bogactwa Chin w tej 
dziedzinie. Obliczają, iż pokłady 
te przedstaw iają około 130 milio­
nów tonn.

H o p e i  i S h a n t u n g  b o g a t e  są 
r ó w n i e ż  w  z ł o ż a  w ę g l o w e .  Są one  
j e d n a k  p r z e w a ż n i e  d o t ą d  z u p e ł n i e  
n ie  e k s p l o a t u w a n e  z p o w o d u  b r a ­
k u  k a p i t a ł ó w  i f a c h o w y c h  sił
w ś r ó d  C h i ń c z y k ó w .  R o c z n e  w y d o ­

bycie w ęgla w Hopei wyncsi 7,5 
milionów tonn, w Shantung —  2 
miliony ton, i w Shansi 2,5 milio­
na ton. Prow incja Chachar do­
starcza 100 tys. ton, wydobycie w  
Suiyan nie przedstaw ia praktycz­
nej wartości.

W  czterech prowincjach za wy­
jątkiem Suiyan są pokłady rud  
żelaznych dużej wartości. A le  
roczna produkcja nie przekracza  
200.000 tor i w iele kopalni jest 
od dłuższego czasu nieczynnych.

WSZYSTKO  
POTRZEBNE JAPuNM

Tak więc, Japończycy osiąg­
nąwszy sw ój cel —  w ładan ie Chi­
nami Północnymi mielib> pod rę­
ką żelazo w  ilościach większych  
niż ta jest konieczne dla zaspoko­
jen ia potrzeb ciężkiego przemysłu. 
M usieliby tylko rozszerzyć pro­
dukcję bawełny, p a  co pozw alają  
swobodnie możliwości tego kraju, 
aby obyć się zupełnie bez bawełny  
amerykańskiej i indyjskiej. Będąc  
właścicielam i kopalni węglowych

zaopatrywaliby w paliwo wszyst­
kie fabi*yki Japonii i Chin. Cały  
szereg innych korzyści gospodar- 
czycn przyniosłoby im całkowite 
podporządkowanie soDie nieprze­
liczonych bogactw ziemi 5 północ­
nych prow incji, bogactw, których 
nie może im dostarczyć własna  
ziemia.

Już obecnie znaczne ilości chiń­
skiego żelaza wędrują do fabryk  
japońskich. Produkcja żelaza, po­
zostaw iająca obecnie w iele do ży­
czenia w  rękach chińskich, wzro­
słaby znakowicie, gdyby Japoń­
czycy nie tyiko ją  zasilan, jak  te­
raz, kapitałam i, ale gdyby ujęli  ją  
w  swoje rece. Tak mówi Japonia...

Japonia, rosnąca w  potęgę, nie 
w aha się przed niczym, co może 
mieć znaczenie dla wzmocnienia 
je j sił obronnych i życiowych. I 
w łaśnie w ym agania życiowe skie­
row u ją  je j agresywne zaintereso­
wania w  kierunku Chm  Północ­
nych. Protesty wszystkich potęg 
europejskich nie nazbyt przestra­
szają azjatyckich im perialistów.

% d  ostcąm  kątem

C y f r y
J W PA N  R A D C A  M tC H A Ł  RUSINEK  
D ELEGAT  M IN IS T E R S T W A  W  R I O 
DO K O M IT E T U  F E S T IY A L U  SZTUKI

W  swoim  przem ów ien ia  na 
uroczystości zamknięcia Fes- 
tiuatu S z tuk i p rzy to czy ł  Pan  
szereg cyfr, k tóre  zdaniem  
Pana, m ają  zilustrow ać rolę 
i dorobek  Festioalu. Na Fes­
tiual, w edług  Pańskich obli­
czeń, p rzyb y to  12 tysięcy  
„praw dziw ych  poszu k iw aczy  
w rażeń  a r tys tyczn ych ", wysta  
w ę w  Muzeum N arodow ym  
zw iedz i ło  12 tysięcy osób, w y  
s tawę w  Resursie O byw ate l­
sk ie j  5 tysięcy osób, na wieczo  
rach autorskich w  P A L  było  
obecnych v  tysiące słuchaczy.

Nie m am  za m ia ta  kw es t io ­
nować ścisłości tych cyfr  
C hw atem  iylko, skoro ju ż  tak  
dokładnie , cyfram i, m ierzym y  
dorobek Festioalu, prosić  Pa­
na o pew n e uzupełnienia - cy ­
frowe.

Czy wie Pan ilu z tych  
12-ta tys ięcy  poszu k iw aczy  
w rażeń  artystycznych  odeszło  
zrażonych od olcie""k w biu-

U w a g  
dia Pań

Najwięcej zadowolerna Wytwornej Pani daje matowy
K i r e m  O ^ ó r h o w ^  N r .  3 6 8

niezastąpiony pod puder i szminkę 
Wy,Obu Labor. Kosmet. Fr. Marynowsklego. I Skl w Warszawie

— —  »<t e u w j— g a ^ M i  —  — —

Z  m uzyki

. o f e s t i w a l u  m u z y c z n y m
Im preza pod nazwą powszech­

nego Festiw alu  Sztuki Polskiej 
zakończyła sie W arto  zrobić je j 
bilans, dotyczący strony muzycz­
nej.

Zorganizowane święto miało 
na celu zapoznanie sze-okiej pu­
bliczności (g łów n ie  ' prow incjo­
na lne j) z polską muzyką, zarów ­
no dawną, jak  i współczesną, w  
wykonaniu najlepszych sil arty­
stycznych stolicy. Piękno to pod 
względem teoretycznym założe­
nie w praktyce nie zawsze zosta­
ło zrealizowane należycie. Były  
koncerty w  ram ach festiwalu, 
których poziom nie okazał się za­
daw alającym  ani pod względem  
wyboru wyKonawców, ani z punk­
tu w idzenia program u. Z drugiej 
zaś strony, dla pewnej części pu­
bliczności prow incjonalnej, nie 
podjadającej należytego przygo­
towania 'muzycznego, niektóre 
dzieła współczesne były zbyt tru­
dne do zrozumienia, nawet p ra ­
w ie nieraz niedostępne.

Pod w ielom a względam i więc 
Powszechny Festiw al muzyczny 
chybił celu. Dc najlepszych punk­
tów tego całotygodniowego świę­
ta zaliczyć należy przede wszyst­
kim występy chóru archikate-

dralnego ks. dr. G ieburowskiego  
z Foznania oraz koncerty Orkie­
stry Polskiego R ad ia : 1-szy, po­
święcony twórczości Karola Szy­
manowskiego, i 2-gi, zaw ierający  
w  program ie monumentalny 
„Poem at żałobny" Woytowicza, 
doskonałe pieśni Cz. M arka i 
„Chm iel" \Viechov icza. Inaugu­
racyjny występ Ew y Baudrow - 
skiej - Turskiej i Henryka  
Sztompki był również udany.

Pozostałe koncerty wypadły  
dość przeciętnie. Popołudniowe  
koncerty symfoniczne (pod dy­
rekcją Ozim irskiego i M ierzejew ­
skiego ) nie zostały należycie 
przygotowane, zapewne z braku  
czasu (zw yk ła w  takich okolicz­
nościach w ym ów ka). Koncerty w  
Konserwatorium  (O rm uz i Pol. 
Tow. Muz. W s p o ł r z . )  nie wyróż-

„ P r z y  a c i e l e
w Letnim

Zabawna intryga i nieprzymuszona 
wesołość budzą żywy śmiech na wido 
wni, oklaskującej przy otwartej kurty­
nie świetnych wykonawców z kapital­
nym Fertnerem w  roli Smakosza. 
Żaklicką Gellówną, Grauowskim, M i 
leckim, Karczewskim i Jaroniem na 
czele.

niły się niczym specjalnymi, choc 
miały dobrych wykonawców w  o- 
sofcach: Faryaszew skiej i Bende­
ra (śp iew ) oraz Drzewieckiego i 
Ekiera (fo rtep ian ) i 2-ch kwarte­
tów : „Polsk iego" i „Pol. R am a".

Chóry kościelne warszawskie  
(katedralny. Zbaw iciela i S w .  
K rzyza) oraz akademicki chór 
„Am brosiaiium ", choć solidnie 
prowadzone, nie zdołały zdobyć 
palm y pierwszeństwa, n i l  mó­
wiąc już o chórach miejskich, 
s N ie  obeszło się oczywiście bez 

skandalów i kwasów. Pew ien od­
łam muzyków warszawskich u- 
czuł się dotknięty zatargiem, któ­
r j  sam w yw ołał, i uw ażając się 
za pokrzywdzonego, obraził się 
nie na żarty na wszystkich o rga ­
nizatorów festiw alu . W  rezultacie  
musiały nastąpić przegrupow ania  
w program ach koncertowych, cc 
znów odbiło się ujemnie na cało­
kształcie festiw alu . Gdyby muzy­
cy starszego pokolenia wykazy­
w ali tyle talentu i energii w  dz*e- 
dzinie twórczej i pedagogicznej, 
co w  sprawach m ałostkowych am  
bicyjek osobistych, jakże inaczej 
w yglądało  by oblicze współcze­
snej muzyki polskiej!

Micnał Kondracki

rach Zw iązku  Propagandy Ta 
tys tyczn e j ,  m e mogąc dostać  
biletów  na obiecane p rzez  pro  
gram przedstawianiu? Czy nie 
za in teresował się Pan, ile o -  
sób zw ied z i ło  K ierm asz A riy  
styczny na S tarym  Mieście? 1 
ile z  nich zam iast  „Księgi Vbo  
gicti", czy  „Fana Tadeusza", 
p rzyw io z ło  do dom u f.g i  nc  
patyku  lub 10 d eka  m igda ł- 
ków  osinażanych w  cu k rze?

A m oże zada Pan sobie trud  
obliczenia, ilu uczestn ików  Ina 
uguracyjnego zebrania Festi- 
valu odeszło  zgorszonych i ura 
żonych g łęboko  J akucką p o l­
szczyzną Pana Prezesa. Był  
bym  Panu za io szczerze  
w dzięczny.

Chciatem wreszcie Fana za 
py tać  o sp ra w ę , która  n iewąi  
p h w ie  Co zainteresuje, tak, 
ja k  in teresuje n aw et tych. 
w szys tk ich , k tó rzy  p rzyg ląda li  
się tylko z  da leka  im prezom  
Fcstiualu. C zy  wie Pan z  ja ­
kich środow isk  i jakich  
w arstw  rekru tow ali  się uczest 
nicy Festioalu Sztuki?  R ozpo  
rządza jąc  śc is łym i cyfram i,  
będzie Pan n iew ą tp liw ie  m ógt  
o d p o w ied z ieć  na pytanie, czy  
„ S z tu k a '  via Festiual dotarła  
do tak  zwanego „szarego czto  
wieka", dla  k tórego podobno  
był przeznaczony Festiual.

P y ta m  się o to dlatego, że  
przyp a d k iem  jechałem  z  W a r  
sza w y  pociągiem, k tó rym  wra  
cali uczesfnicy Festiualu. By ii 
to, 'ak Pan tw ierdzi,  ,,p ra w ­
d z iw i  poszuk iw acze  w rażeń  
a r tys tyczn ych “ —  a ja  eto te­
go dodam... p raw ie  sam i zy -  
dzi.

Czy nie zechciałby Pan od­
p ow iedz ieć  na pytanie, ilu ż y ­
d ó w  brało udzia ł w  im pre  
zach P ierwszego Powszechne-

‘  S f M '
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H .  L U B O t ł f i C Z O W A  
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r tp r .

go Festiralu  Sztuki P o l ­
s k i e j ?  )

A skoro już  odpow ie  Pan  
sobie, a n .oże i innym, na te 
w szys tk ie  pytania , to niech  
Pan pofa tygu je  sie jeszcze  raz  
do biur Fcstiualu, niech Pan  
pó jdz ie  do buchalterii i zapy  
ta ślęczącej nad o lbrzynuą  
księgą u rzean iczk i: ile to
w szys tk o  kosztowałoś

Te pytan ia  i prośby  m oje  
nie uzna Pan za n iedyskretne,  
lub n ieprzyjem ne. Mają one 
zresztą  inny cel. Chcę po  p ro ­
stu Panu pom óc znaleźć włas  
ciw ą o d p o w ied ź  na d ręczące  
Go pytanie, czy Festiual spe ł­
nił sw o ja  role?

IKS. <
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PANI HA FUSTYKIfYćH 
S Z L A K A C H

p o n i E ś c

—  J e a n ,  w r a c a j  z a r a z  d o  s i e b i e  i  u w a ż a j  n a  r a d i u .  Ż e b y  t i  
a r c h e o l o g  z n o w u  j a k i e g o ś  k a w a ł u  n i e  s p ł a t a ł  i n i e  s p r ó b o w a ł  
n a d a ć  d e p e s z y .  O d  t e g o  g ł o w n i e  z a l e ż y  n a s z e  b e z p i e c z e ń ­
s t w o .  N i e  t r z e b a  j e d n a k  z a n a d t o  s i ę  b a ć .  J e ż e l i  S e k  w r ó c i ł ,  
i m i m o  t e g o ,  c o  w i e , "  j e s z c z e  n a s  n i e  p r z y m k n ę l i ,  t o  w i d o c z ­
n i e  w i e  z a  m a ł o ,  l u b  n i e  m a  w y s t a r c z a j ą c y c h  d o w o d ó w .

W s t a ł a .
—  H a m i n a d  m o ż e  s p r o w a d z i ć  t r a n s p o r t .  N i e  j e s t e m  s o b ą ,  

j e ż e l i  S ę k  j e s z c z e  j u t r o  b ę d z i e  o g l ą d a ł  z a c h ó d  s ł o ń c a .  C h y b a  
ż e  s i ę  r o z p ł y n i e  w r p o w i e t r z u ,  a u p i o r e m  p r z e c i e ż  n i e  j e s t .

T o m  z a ś m i a ł  s i ę  w  d u c h u .  S e k  u p i o r e m  w p r a w d z i e  n i e  
j e s t ,  l e c z  z a  t o  s p r y t  j e g o  j e s t  w i ę k s z y ,  n i ż  t e g o  s ię  p a n i  d ‘ A n -  
d u s t o n  d o m y ś l a !

W s p o m n i e n i e  S ę k a  p r z y p o m n i a ł o  T o m o w i ,  ż e  n a j w y ż s z y  
c z a s  u d a ć  s i ę  w  ś l a d y  a r c h e o l o g a  i u l o t u i ć  s ię  z  t e g o  t a k  n i e ­
s y m p a t y c z n e g o  m i e j s c a .  R z u c i ł  o s t a t n i e  s p o j r z e n i e  n a  m r o c z ­
n ą  s a l ę .  H a m n i a d  z b i e r a ł  s i ę  d o  o d e j ś c i a ,  p a n i  d ‘ A n d u s t o n  
r o z m a w i a ł a  p o  c i c h u  z  F e h e r e m .  W y c z u ł ,  ż e  o  n i m  j e s t  
m o w a .

W y c o f a ł  się  z e  s w o j e j  p l a c ó w k i .  N i c z y m  r a k ,  t y ł e m  d o  
s z e d ł  d o  t r z e s z c z ą c y c h  s c h o d o w  i z s u n ą ł  s i ę  p o  n i c h  n a  d ó ł .  
B y ł  w  n i e z b y t  d o b r y m  h u m o r z e ,  k l n ą c  S ę k a  z  c a ł e j  d u s z y .  
M ó g ł  s ię  p r z e z  n i e g o  z n a l e ź ć  w  d o b r e j  k a b a l e  M i a s t o  p e w n o  
j u ż  p e ł n e  j e s t  p o s z u k u j ą c y c h  a r c h e o l o g a  A r a b ó w ,  p o z n a j ą  
g o  w i ę c  n a  p e w n o  i t r u d n o  s i ę  b ę d z i e  w y  t ł u m a c z y ć  z  p a r o ­
g o d z i n n e j  n i e o b e c n o ś c i  n a  f e r m i e . . .

P r z e k r a d ł  s i ę  c h y ł k i e m  p r z e z  p u s t e  n a  s z c z ę ś c i e  p o d w ó ­
r z e  i  p r z e ł a z i  p r z e z  m u r .  M i g n ą ł  o c i e n i o n ą  s t r o n ą  u l i c z k i ,  
s k r ę c i ł  w  j a k i ś  z a u ł e k  i z n a l a z ł  s i ę  n a g l e  n a p r z e c i w  m e c z e ­
t u .  P r z y p o m n i a ł  s o b i e  n a  s z c z ę ś c i e ,  ż e  m a  n a  g ł o w i e  m e b e z -  
p i e c z n y  w  t e j  c h w i l i  b u r n u s ,  z d a r ł  g o  w i ę c  c z y m  p r ę d z e j  i c i s ­
n ą ł  w  r y  n s z t o k ,  Z  h o t e l u  d o c h o d z i ł y  g o  o d g ł o s y  m u z y k i  i ś p i e ­
w ó w  Z d e c y d o w a ł  s i ę  n a t y c h m i a s t  i w o l n y m  k r o k i e m  r u s z y ł  
w  t a m t ą  s t r o n ę .

P a r u  A r a b ó w  o b e j r z a ł o  g o  d o k ł a d n i e  o d  s t ó p  d o  g ł o w y ,  
j e d e n  n a w e t  co ś z a n a d t o  z a  p a s  s i ę g a ł ,  l e c z  w i d o c z n i e  d o s z l i  
d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  ł o  n i e  ó w T „ E u r o p e j c z y k  z  b r ó d k ą " ,  g d y z  
d a l i  m u  s p o K o j n i e  d o j ś ć  d o  r e s t a u r a c j i .

J e d n a k  d o d p i e r o  g d y  s i a d ł  p r z y  s t o l i k u  i w y c h y l i ł  d u s z ­
k i e m  s z k l a n k ę  w o d y ,  p o c z u ł  s i ę  s p o k o j n y .  -

—  F u u u u u !  —  o d e t c h n ą ł  s p o k o j n i e .  —  N i e  c h c i a ł b y m  b y ć  
w s k ó r z e  b i e d n e g o  a r c h e o l o g a .  A l e  t o  i j e g o  w i n a .  P o  c o  p c h a  
n o s  w  n i e s w o j e  s p r a w y ?  C i e k a w e ,  g a z i e  s i ę  o n  t e r a z  u k r y w a  
i c z y  p a n i  d ‘ A n d u s t o n  d o t r z y m a  s ł o w Ta ,  ż e  g o  d o  j u t r a  w i e ­
c z ó r  o d n a j d z i e !

I  p o  c o  w  o g ó l e  a r c h e o l o g  p r o w a d z i ł  g o  n a  to  z e b r a n i e  
s z a j k i  p r z e m y t n i k ó w ?  C z y ż b y  s ię  b a ł  iśc t a m  s a m ?

|  Z a m ó w i ł  b u t e l k ę  „ S a i n t  G e o r g e s "  i w y c h y  l i ł  d u s z k i e m  
p a r ę  k i e l i s z k ó w  g o r ą c e g o  t r u n k u .  M u s i a ł  z a g ł u s z y ć  w  s o b i e  
w s p o m n i e n i a  w i d z i a n y c h  s c e n .

—  T a k  z  z i m n ą  k r w i ą  z a m o r d o w a ć  c z ł o w i e k a ! . . .  —  d r ż a ­
ł y  m u  r ę c e  i  r u m  r o z l e w a ł  s i ę  n a  s t o i e .

M i m o  w s z y s t k o ,  p a t r z ą c  o b i c k t y w u i i e  n a  p a n i ą  ć ‘ A n d u s -  
l o n ,  z d a w a ł  s o b i e  s p r a w ę ,  ż e  t a  k o b i e t a  n i e  b y ł a  j e d n a k  o d ­
p o w i e d z i a l n a  z a  s w o j e  c z y n y .  P o  p r o s t u  u w a ż a ł a  j e  z a  n a t u ­
r a l n e ,  z g o d n e  z  j e j  p o j ę c i a m i  o  „ ż y c i u "  i  „ w o l n o ś c i " .  Ż y c i e  
l u d z k i e  i p r a w a  m o r a l n e  b y ł y  d l a  n i e j  n i c z y m .  K i e r o w a ł a  się  

i r z e e i e ż  t y l k o  w ł a s n y m  e g o i z m e m ,  c h ę c i ą  w y ż y c i a  s i e .  T o  
y l a  j e j  r e l i g i a  i p r z y k a z a n i a .  C z y  b y ł a  n i e n o r m a l n a ?  P o d  

1 n i e k t ó r y m i  w z g l ę d a m i  m o ż e ,  j e d n a k  ta  p u s t y n i a ,  n a  k t ó r e j  
ż y j e .  l u d z i e ,  k t ó r z y  j ą  o t a c z a j ą ,  m o g l i  w p ł y n ą ć  n a  s p a c z e n i e  
c h a r a k t e r u  n a w c i  n a j l e p s z e j  n a t u r y  P a s o w a ł o  lo  w s z y s t k o

d o  n i e j  —  t e n  d o m  n o n u r y ,  b e d u i n  n a w e t  t r u p ,  r z u c a j ą c y  
s ię  w  a g o n i ’  p o  z i e m i . . .

.  X V .

5 S ę k a  a n i  M o h a m m e d a  n i e  z n a l e z i o n o ,  m i m o  ż e  l u d z i e  p a ­
n i  d ‘ A n d u s t o n  p r z e s z u k a l i  c a ł e  m i a s t o  i  j e g o  o k o l i c e ,  z a g l ą ­
d a j ą c  d o  n a j w i ę k s z y c h  z a k a m a r k ó w  i g r o ż ą c  m e c h y o n ą  
ś m i e r c i ą  w  r a z i e  u k r y w a n i a  z b i e g ó w ,  m i m o  ż e  p a . r o l p  b e d u -  
i ń s k i e  z a g a l o p o w a ł y  a ż  p o d  P a l m i r ę  i D ż e b e l  S i n d ż a r .  z b i e ­
g o w i e  z n i k l i ,  r o z p ł y n ę l i  s i ę  w  e t e r z e .

S ę k a  p o p r z e d n i e g o  w i e c z o r a  w i d z i a ł o  p a r ę  o s ó b ,  M o h a m ­
m e d  d o  o s t a t n i e j  c h w i l i  n i e m a l  i e d z i a ł  w  r e s t a u r a c j i  u  K a -  
b i b a . . .  _

M i a s t o  c a ł e  ż y ł o  \ ł  j a k i e j ś  e m o c j i .  C o ś  s ię  g o t o w a ł o  n a d  
n i m ;  c o ś  n i e u c h w y t n e g o  a l e  g r o ź n e g o .

N a w e t  g r u b y  m u e z z i n ,  w y ś p i e w u j ą c y  z e  s z c z y t u  m i n a r e ­
t u  s w o j e  o d w i e c z n e  „ L a  i l l a  i l  A l l a c h ,  M o h a m e d  r o s u l  A l ­
l a c h "  ( B ó g  j e s t  w i e l k i ,  a M a h o m e t  j e s t  j e g o  p r o r o k i e m ) ,  w y ­
d a w a ł  s i ę  z a c h r y p n i ę t y  i z e  s t r a c h e m  s p o g l ą d a ł  o b l e p i o n y m i  
t ł u s z c z e m  o c z k a m i  n^i m i a s t o ,  p u s t y n i ę  i c h o w a j ą c ą  się  z a  
p i a s k a m i  z ł o c i s t ą  k u l ę  s ł o n e c z n ą .

P a n i  d ‘ A n d u s i o r .  n i e  d o t r z y m a ł a  p r z y r z e c z e n i a .  Z d a r z y ł o  
j e j  s i ę  t o  c h y b a  p o  r a z  p i e r w s z y  w  ż y c i u .

S ł o ń c e  z a s z ł o  i c n o ć  a r c h e o l o g  n i e  m ó g ł  z o b a c z y ć  t e g o  
t a k t u ,  j e d n a k  b y ł  w o l n y  i g d y b y  g o  k t o ś  w  t e j  c h w i l i  u j r z a ł ,  
s t w i e r d z i ł b y ,  ż e  w c a l e  n i e  j e s t  w  k i e p s k i m  h u m o r z e .  W r ę c z  
o d w r o t n i e !  P o c i ą g a ł  z  p ę k a t e j  b u t e l k i  w h i s k y  i g d y b y  n i e  t o ,  
ż e  b a ł  s ię  h a ł a s o w a ć ,  z a ś p i e w a ł b y  s o b i e  w e s o ł o .

N a  f e r m i e  n a s t r ó j  b y ł  p o n u r y  i  p r z y g n ę b i a j ą c y .  P a n i  d o ­
m u  w  o g ó l e  s ię  n i e  p o k a z y w a ł a ,  w y s y ł a j ą c  t y l k o  c i ą g l e  l u d z i  
d o  m i a s t a .  M u r z y n i  b i e g a l i  j a k  o p a r z e n i ,  A c h m e d  k l ą ł .  J e d e n  
T o m  b y ł  s p o k o j n y .  O  n i c  n i e  p y t a ł ,  t y l k o  s i e d z i a ł  n a  w e r a n ­
d z i e ,  ć m i ł  f a j k ę ,  u d a w a ł ,  z e  c z y t a  z  z a j ę c i e m  j a k i ś  f r a n c u ­
s k i  r o m a n s  i z  u w a g ą  o b s e r w o w a ł ,  c o  s ię  w k o ł o  n i e g o  d z i e j e .  
N i e  t ł u m a c z o n o  się  p r z e d  n i m  n a w e t  —  n i e  b y ł o  n a  t o  c z a s u '

( D .  c.  n . ) .
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P I O T R K Ó W
OD CZEGO JEST KO M ISJA 

S A N IT A R N A  
Swego czasu mieszkańcy ul. Sło­

wackiego zwrócili się do kuirrsji sa­
nitarnej ze skargą na tolerowanie w  
mieście, żydowskiej garbarń i wyso­
ce asanitórny stan, w  jakim  cię ona 
znajduje. Komisja stwierdziła, że 
urządzenia garnarir urągają w—ze’ - 
kim wymogom higienicznym. Upły­
nęło ;edi)ak już kilka miesięcy, a żyd 

I gi.j b-.rz i »  dawnemu rozlewa cuchną
! ce odpadki po twoim  ogrodzie i w y­

siewami zaliuwa sąsiadom powie­
trze. Dlaczego nie wyizucoro gar- 
harrii no za obręb miasta no peryfe­
rie? (N )

SOKÓŁ NA CZELE  SPORTU
I Komisja sędziowska dokonała we­

ryfikacji mistrzostw zn. Piotrkowa. 
W  wyniku rozgrywek T  G. Sokół 

1 zatrzyma? nadal nagrodę prze hM - 
1 nią dla najlepszej drużyny lekko 

atletycznej i siatkowej Pierwsze 
miejsce w  koszykówce zdobył Strze­
lec. Po dwóch latach w  punk acji o 
puchar Prezydenta rr/asta dla naj­
lepszego klubu sportowego prowadź' 
Sokół —  315 pkt., na dalszych m iej­
scach: Skra —  155 pkt., Strzelec —  
146 pkt. itd. (n )

P G M  O R Z E
W Y S T A W  A O G RO D NICTW  V 

V  niedzielę 17 bm. odbędzie s-ę 
w Wyrzyłlku otwarcie Powiatowe; 
W ystawy i ‘rzysposobienia Rolnicze­
go i Powiatowego Pokazu Owoców.

i.a
przegląd,
z a o j piactr gminnym, raport i
 ____  uroczyste nabożeństwo w
kościele parafialnym, otwarcie i zwis 
dzanie wystawy i pokazów ogr dni- 
czych, a popołudnia popisy ludowe 
zespołów i zabawę tarmcziią. (a j  

Z E R K A N IE  KUPCÓW  
W  BYDGOSZCZY 

W Bydgoszczy w  sali Resurs y 
Kupieckiej przy uiicy Jagieilońsicicj 
odbyło się picname zebrani* Towa 
rzystwa Kupców Ramoczieinych w  
Bydgoszczy. i

Zagaił obrady prezes p. dyr. C j 
likowski witając p. prezydenta Bar- 
ciszewskiego.

P. prezydent Rarciszewski wygło­
sił referat na temat podróży do 
Ameryki.

C . W 6 W
NA F.O.N.

Lwowskie Towarzystwo Akc. Bro­
warów ufundowało 2 karabiny maszy­
nowe na FON W  uroczystość-' prze­
kazania tego daru wziął udział dr 
wódca korp. gen. T . Kasprzycki. (T K ) 

PRZECIW  W YDRfKO .M  
P A  ID AM/.KÓW 

Zarząd ZwiązKU Strzeleckiego wc 
L.wowit uchwalił na ostatnio odbytym j 
posiedzeniu ostrą rezolucję w spra- f 
wie morderstw ukraińskich w yw ro -, 
tow ców.

SAM OLOT DLA ARMII 
Na lotnisku lwowskim _JbyIa się 

uoczystość przekazani? pułkowi let­
niczemu samolotu szkolnego, ufundo­
wanego przez delegację pracowników 
i tobotr.ików państw. fabryki olejów.

Program  obejmuje: zbiórkę orga-ii- mineralnych „Pcim iu"

STEFAH • FSBtCH A l .  J e r o s u l l m t - k i a  7  P  Ą  L  T  A
K I  F » P » 3 0 L «

Ha. Komisja kwalifikacyjna przyzna­
ła 19 nagród.

W I L N O
Y.TZT I.- iC jA  B IS K U PA  G A W L IN Y

W  Y/iinie bawi obecnie bisaup po­
łowy Gawlina, kióry wczytuje para 
fie  wojskowe w  lYTifcu i  w wojewódz 
twie wiieuskim.

W O Ł > N
W  M A LC E  O P O P R A W Ę  3 Y T L
Zarząd Związku Pracowników 

.Miejskich w  Równem zwołał walne 
posiedzenie swych członków, na któ 
rym uchwalono wystąpić do w łaici-f 
wyeh władz z wnioskiem c zwrot po­
datku specjalnego oraz ■> jego zli­
kwidowanie. w  tym celu pow- lano 
19 - osobową specjalną komisję upo­
ważnioną do zorganizowania akcji l 
użycia wszelkich środków zmierza­
jących da realizacji powyższych u- 
chwał. (s )

S Z K IE L E T  Z  X V l  Y . IE K U
\V nr. Tyczynie pow. róv,ienski, 

Ujana Tyuukowa natrafiono r,a głę­
bokości 1 metra na szkielet t-rdzki 
pociiCnb.ący. według orzeczeń lekar­
skich. aż t  X V I— X V II  wieku. W  po­
bliżu szkieletu znaleziono starą fa j 
ką. Vv njięjscu bym. gdzie natrafio- 
3tu na szk- Het, stal podobno przed 
” '>■ laty Jnirhan, który r,ostat pr„oz 
tutejszych wieśniaków zaorany. Tu­
tejsza ludność kurhan ten nazywa 
„tatarskipr* (s )

T U R Y S T Y K A  W O Ł Y A S K A  
• N A  T A R G A C H

W  ciągu trzech pierwszych dni 
sprzedano ok. £00 widokówek i ok. 
30 Przewodników po Wołyniu dr. M.
Orłowicza-

G d y b y ś c i e  m c g l ;  z a p y t a ć  L e k a r z a - O p i e k u n a

P l^ O O R A C Z K Ó W
O ś w i a d c z y ł b y . . .

M iA D Y J S K lC H
“ P A L M O L I Y E ”

S PÓ JRZCIE  na te pięć ślicznych małych 
dziewczynek-, a następnie pomyślcie, 
jak delikatnymi Ulotkami były one 3 lata 

temu. Mycie ich stanowiło prawdziwy prob­
lem 1 Miały one najdelikatniejszą Skóikę, jaka 
kiedykolwiek oi.rała Swi.itto dzienne.

Dr. Bnfoe ten doświadczony* lekarz wiej­
ski, ka.pai jt wówczas w  czystym olejku 
■ol wkowyir.. Wiedział on. ie nie ma nic 
tegodniciszzgo i myjącego bardzie1 gron łow­
nie. Oto dlaczego Pięcioraczlti używają 
obecnie olejku oliwkowego, myjąc się my 
onm Paimolive.

C r ; może Pani otrzymać le^iszą radę od 
rady Dr- Dafoe ? To słynne mydło piękności 
kosztuje tak niewiele, ie miliony. kobiet 
niywa go zarówr.o do kąpie'?, jak X do 
twarzy. Cera Palmoll vt *est synonimem 
promiennej, uroczej młodości.

Pic Jtri- ir-r..o pi%Zn*j c-iy ci/wc-ic.* t«qa idwiP 
»»go mydła wybranego «E3 PiróoruciJćw. -

■zą P rze , kT *>*

j ^ y S S l *

&  *  i

“ t E l E F j f h K E H
5 i ; K S i i X f i  

l > I L D e C O O I « t C h > ^ R U i 4 I C A C H ;

i

Ł r 4 n i l  ' A \

i  ifcd *4 .;v ';,B 3 a t4  k.--. 
mr. : 'V  £ O B lŁ U O A  F i t M O W A  1 łO Ł lO H A

N ie m c y  w y c f a la t ą
P o i s k ó *  z e  Ś l ą s k a  O p o  s k ś e g o

W  sobotę ó. 9, b. m. niemieckie 
władze na Siąsku Opolskim wydaliły 
znów trzech Polaków z rodzinami, po 
rhoozących z powiatu rybnickiej o: 
Rober a Suchanka z Opola, Jana Wę-

glarctyka z Gliwic i ciężko chorego 
Pawła Wyclsłę z Raciborza.

Poprzednio .władze niemieckie wy­
daliły cztery polskie rodziny zt ślą­
ska Opolskiego.

Ś T A N S S ł A W Ć W

k a r y g o d n e  w y b r y k i

, Nieznani sprawcy od trzech tjgud- 
■; ni powodują krótkie spięcia, zarzuca- 
1 jac druty na przewody elektryczne, 
przez to i pozbawiając ni. Kuty świa- . 
tia efektryczntgo (i.s.)

CUKROWNIA „LUBLIN” I
RD/POCZĘLn KAMPANIĘ  

(JK) Cukrownia „Lublin” rozpoczę- j 
ła kampanię zimową. Cukrownia jui 
zaangażowała l-H) robotników do prac 
wstępnych. W  nelni kampanii cukrow­
nia zaUudni kilkuse* robotników.

N łESZCZĘSUW Y W YPADEK  
(JK) W  Lubelskiej Wytwórni Sa­

molotów zatrudniony przy obsłudze 
piły elektrycznei robotnik -  wskuteic 
własnej nieostrożności —  uległ .od 
cięciu 3 palców u prawej ręki 

POKAZ BYDŁA  
CJKj M' Klementowicach pow pu­

ławskiego odbył się pokaz bydła czer­
wonej rasy perafciej, zorganizowany 
przez T.O. i K.R w Puławach oraz 
Kolo Hodowców Bydła rasy czerwo­
nej polskiej w Klementowicach 

Pokaz byl połączony z licencją by-

PALTA.jesienne m^skw. ładn? krci — 
solidne raueriały. wvprzedaje

o a  z i .  t a o . - Józef PETZ!««a 33

OGŁO& % m d&
h u n e

PIERWSZORZĘDNI
żsKtao kiawieci i ł. J»- 

slrzpbski f ^ A R S Z A ł l ’ 

^ O W S K A  8 6  !H. W  tel. 9.29-78
fł>v b- pru stępne

m  T D I r  stylów# I nownezesn*
r iL D k  L  Salony, Gabinety, Sy­
pialnie, Stołowe oraz urządzeni; ku
:hni. przedpokojów i sztuki poy yń- 
czt. Dział rr.ebli tapmerski. h poleca 
A Janczewski > Ska Mazowiecka 10

A  A fbrzescuanska lirma. uarde- 
’  L  mbt starą męsk^ zamie

' m na pierwszorzędne bielskie ma 
ten?,y* Białecki; telefon 339-02.

A A j t i K A T J A  M E B L I
* r m «  ‘thrae&Hjaftikn .3  C IĘ ZK tiW - 

Trzech Krzyży 12 — No- 
B?. ‘“ i 3a ~  pierw ize tródłol —
-  ’“ r,°  wytwórnial — Pokoje koro* 
P-et.z od gou do 15(10 zł. Gabinety -
K o j ?  ~  ^ P ^ n .e  -  Kluby -  
» ane u uniw«ra*dne — kombtn> 

ne r^zp,afy‘yÓl:Z"  ukl ~  Uo« 3 f
Pr«j'kiv co~ HezPlHtne porady -  

Trzem, Nowy Świat 89
- ,0 K rzyżu 12. I

A« T A H Z A f l Y  higieniczne Ła­
many Ko.-etlr t- * Pwerskie, Oto- 
py -Łóżka C  „.^ete-Łóżl. . Kana 
ch-ześcijahska w  v r  runki- Firma 
ii.. Chłodna ; i  0|>ol«  gwarantuwa

r a p ' 2 A M V  mgientczne tapicer. 
I A i t ł - f t i l  skie nowoczesne, fo­
tele klubowe wyrób własny poleca 
H B.eiawski, Mielna Ir, {ront

M i o n

miOdr a m i i  100% B«rara-cjl. ku- 
H U l i  racyjny Kóżne ga- 
tunki. Przy 10 kg. rabat
Ps ZCZELa k Z o g r o d n ik

Z ło ta  4, te le lon  6.62-38.

NAUKA i WYCHOWANIE

K A f t  U ł  fiodelowama szyciu wyu 
czają gruntownie Kursy 

Ireny Pieśko, Nuwogrodzka gn, sto 
sująt dla Czytelniczek AB< specjał 
nr ulgi /apisv ctubiennie.

KII O C V  Buchalteryjno - Han 
. U . r . J . I .  dlowe Gracjana Pyr 

ka, Świętokrzyska siedemnaście.

KUPNO, SPKZ -PAw

w  STANISŁAWOWIE
zaprenum eiować „ A B C "  można 

11 p. ’ Heleny Staszkiewicz 

ul. Grottgera 6— 1

ZAKLAuy wyRudOW MFTALOWyCH

K O N R A D ,  J A R N U S Z K I E W I C Z  i S KA

TELtTON Nr 60S-98
SFiSiKA AKCYJNA

W A R S Z A W A G R Z Y B O W S K A  Nr. 2 5

i

WYRo&Aj A.
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Ł ń " 7 l / I  M r T A S  n i A / r  4 m a t e r a c a m i  s p r e ; z y n d w y m i
l  fJ k . r  A  ł l L  I A L U  W  I L  h ic j e n ic z n / ^ i ro żnych  system ów

SZAFKI NOCNE, UMYWALKI GRAZ WIESZADŁA
URZADZłNIA szpitali sal operacyjnych

KLINIł1. i C/BINETÓW LEKARSKICH 
F O T E L E  DLA CHO RYCW

HEBLE CCRC30WE.
DŹWIGNIKI. WÓZKI EsAGAŻDWE

r TACZKI 50 WORKÓW. PtAĆKU Gtt

SftanfsK&wewikt „kapltaa sKosptaick
z d ? m a s k o w ą n y  p r z e z  u ra są  w  e d e ń s  ą

n

IT Stanisławowie rozegram sie afe­
ra przypominająca zupełnie słynną 
historię Kapitana r Koepcnlck.

Dc Stanisławowa pc.vro'Jł niejaki 
Edwarc, Skringer, opowiadając, żc byl 
on za czasów wolny światowej ko- 
iT.enaantem su str o w,gleisKich ło­
dzi podwodnych. „Kapitan” Skringer 
spowiadał cuda o swych orzeiy. 
ciach wojennych, o dramatycznych

•mu/ n i Uz/qmm 

O  O  O

chwilach walk z Hoią koalicji i L p. | 
V'iadomo»ć o powrocie Skringera1 

Jostała się na lamy jednego z pism 
wiedeńskich. Zainteresował się nią 
Związek byłych żołnierzy austr.ackiej 
narynarki wojennej. Jakież było zuzi- 
wienk, gdy stwierdzono na podstawie 
dokładnych badai., źe komendant lo­
dzi podwodnej nazwiskiem Skringer, 
nfgdy w  ogóle nie istniał 

Dalsze badania wyjaśniły, że poli­
cja < ustriacka w Celowcu aresztowa­

ła niedawno za kradzicz nlejaktcgt 
Edwarda Skringerc, rodem ze Star’ 
sławowa za kraozież. P< o is.edze. a 
w tamtejszym więzieniu kilku miesię­
cy kary, Skringer został wysiedion1 
jako uciążliwy cudzozi:miec z granic 
Austrii. Powróciwszy do Stanisławo­
wa, skomponował uarwną historyjkę 
o swych p. zezy ciach wojennych, &ti 
nislawowskl „kapitan z lyoeoenick” 
został jednak ..zybko sprowadzony 
do właściwej roli.

F I I T n #  m  < I U L ? A  U J E J S K A
» [ B m  » » a  N o v y  Sz/!at 29, teł. C d » 3J

■ "■ ■ 0 A M 5 T IE  —  M Ę SK iS . D u ły  w v t d i  m o o e l l  t .

Kronika poznańska
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g d z ie  s ia ie  p a d a j a  w ie lk ie  w y g r a n e !
CENTRALA WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121 • TEL 242-11 * P.K.O. 16*7 
GrfJł/iWy: f a t ś iń ,  Sew. MiełryAjkleęo 21 *  Wcrsiawat  Owo*iec Główny

•djoidowy I nuJ |inf« Ar*dnko«q * tfllc* TgrgoMO 46 — ęjłca W*ł»ko 13

A* flE tL l H fljąfy kupować so- 
wprost wynor b-iec,' Nipbywaly 
sonów. Ceny za p;>tcwkr' v nytłf fa" 
nego wykonania wvistL„ d'
warunki dogodne, gdy* a°irvi 01 1'ł4 
tnies.ęcznie można mie >,vch
*yp.alrię. gabmer luh jgdalnS 
n;e.iszą za 50 zł. Wvmi( &  k,J!"' 
Piata meblr stare na nowe. SdiQn 
twornych Mebli ST. RADELlCKł V y* 

Świat 30 róg Pierackk, c ' t . ? '  
Piętro. Okazyjne meble pochodzące z 
zamiary wyprze mierni Koszy'-nwa 67

^ X o Y 7 . L70W j> ,M iu^ ^

«a *zy n y  do pleania
l Torpedo, podróżne 

biurowe: arytmomeiry
rhuh i : duży wybór nu 

iz/n okazyjnyct Sprzeoaż — Kupno 
— Remonty. Marzunder, hlarezaz 
k o w s k a  k3 te ! 765-05

Radio Teielunken, Philips. F.cho, 
Union. Warunki doąodr.e Cery 

fabryczne „Or-nonde”. lasna 6 (Fil 
harmonia),

PRACEZAOF»ARflWANE 
n im .

Juk otrzymać pracę T Zwrńcic S'> lo 
Administracji „AFłif” Warszawa 

Al jerozolimski* oa Ogłoszpnla o ;>-■ 
szukiwanio l zaofiarowaniu pracy za 
mie.szczamy z ustępstwem 50 proc 
W wypadkuc-D uzasadnionych nezpta 

.tnie.

o l a  J&&WEG8 i  TERES Y
TANIE PRAKTYCZNE i GUSIO W NE UPOMINKI

l'lil. lliilltl. Itlllill. 1111. UlIBIEIII
..ALEKSAND E gyfźggT
Aplikanci z Kołomyi n e chĉ

prSCOArSĆ f lZ/C7il i&
W  Małopolsce weszło w życic po­

stanowienie dotyczące L zw. rasręp- 
tzej służby wojskowej I na tej zasa 
1zle po-Tofan? zostali do prac na robo 
ach puolicznych wszyscy zv>olnieni 

od obov. iązc-j służby wojskowej, nie 
wyłączając in^-Ui-eneii. W  związku 
z tym ael-'gat . Izby ądwokgckiej w

[Kołomyi zaprotestował a właaz miej 
kich przeciwko powoianiu ao prac 

apłkiantow rdwolrackich. Delegat za- 
ąaal, abj’ aplikanci byli użyć" nie do 

robót drogowcu lecz do prac biuro­
wych. >dpowiadaii,cvch ich kwallfika- 

j cjom. Dotąd niewiadomo, czy protest 
tęp zostanie uwzględniony.

TFATRY
TEATR POLSKI: „Małżeństwo”
7E A T R V II L.Kl „Ijolr".

K IN A
APOLLO: „Ka, 'tan Taylor” . 
CORSO „senorita w masce”. 
3L 0 R ‘r „Nic calul w kinieJ. 
GMMAZLL: „Dziewczę z Prateru”. 
MhTROPOLIS: „Siawki o życie”. 
OŚWIATO w  E T. C. L :  „Zapom­

niany człow.ck”
RENAISSANCC. „Rotm.strz von 

Wertsen”.
Sł.OŃCE: „Hrabma wiadinow”. 
SFINKS: „Bogate biedactwo”, 
SWI-T: „S°D«wtór Jacka M0riimera” 
TĘCZA-Łazarz: „Darmozjad”.
T ;C7A-\Vilda: Jrtavprdng . 
W ILS O N A : „R-meo i Julia”.

N O W ) SEZON TF.a TRU  
AKADEMICKICH k ó l  t . c  l  
Stworzony w czerwcu teatr Akade­

mickich Kóf Towarzystwa Czytelni 
Ludowych w Poznaniu po objeździe 
30 miast województwa poznańskiego 
zaskarbi! sonie żywą f ympati,- w sn o  
teczeństwie. W  najbliższą sobotę (16 
października) w sali Demu Amaranto­
wego przy uL Słowackiego 19/21 o 
godzinie jo-ej wieczorem przy współ­
udziale wtadz uniwersyieckich, du-

z zaslużonytn poparciem, zwlas/.cza, 
Je ceny biietów wstęnu są minimalne. 
Teatr czynny będzie w czwartki, so­
boty i niedziele. Dyrekcja Teatru nie 
zapomniała również o dzieciach, przy­
gotowując na niedzielę (17 nazuzjer- 
nika) specjalne przedstawienie bajek 
Balbiny Morskiej p. t.-. „Złuta rybka”. 
Początek przedstawienia dla dzieci o 
godzinie 16-ej. Bilety nabywać można 
w firmie Ignatowicz, ul. 27 Grudnia 1.

PO ZN a Ń BEDZIE M IA ł 
POLICJANTKI 

W  Pojmaniu, bawiła ostatnio Ko­
mendantka lekcji Kobiecej przy Ko­
mendzie Głównej Policji Fanotwowcj, 
p. Paieolog w sprawach służbowych- 
PROF. ZIELIŃSKI W P O Z N A M U  
W  oiwartek wieczorem w  Pałacu 

Działyńskich wygłosi odczyt na te­
mat „O wiecznej aktualności próbie- 
n ów artystycznych antyku" prof Ta­
deusz Zieliński z Warszawy, (h. s.)- 
ZLBPANIE  ZRZESZENIA K UPtOtt 

W  czwartek oaoędzie się w  Ctoin 
Kupiectwa miesięczne zebranie Zrze­
szenia Kupców Chrześcijan z odczy­
tem p. Wiesioło-wskiego na 'tema' 
„Problemy kredytowe w handlu.

STRASZ-N.A TRAGEDIA  
28-letni Emil Buier zastrzelił swoją

chowieństwa ' armii odbędzie się uro- j narzeczoną 34-!etnią Otylię Kriest, du
czyste otwarcie sezonu teatralnego, żącą, w-ystrzalem z rewolweru, a na- 
Teair wystąp, z pięknym dramatem stępnie sam odebrał sobie życie. Na- 

] !  ucjana Rj dla p t.: „Na zawsze” rzeczeni postanowili wspólnie pozha- 
Sądzimy, z. sympatyczna ta impreza wić sie życia z powodu choroby, r.a 

( Aka Jemickicl. K ji T .C  L, spotka si£ którą oboje cieipieli.
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wnien być naiyihmias! zlikwidowany
r o . o t n i k ó w  K o h n a  —  n ie  u s tą p i7000

W e wtorek, przyniosła p ras*  
krócką wiadomość, że w  W idzew ­
skiej M anufakturze wybuch ł 
strajk , który ob ią ł około 7 tysię­
cy robotników, okupujących w  
tej chwili m ur/ fabryczne.

Krótka ta notatka m ogła ulec 
prieoczeniu przez niejednego z 
czytelników, a zresztą spraw a  
atrajków  w chwili obecnej stała  
się nieomal modna i, nawet w  
najm niejszych zakładach piacy, 
robotnicy zmuszeni są uciekać 
się do tego środka, aby osiągnąć  
jakiekolw iek ustępstwa

W łaścicielem  olbrzym iego przed  
siębiorstwa ,',\V idzewska Manu  
fak tu ra " jest naturaln ie ży a ; 
U szer Kohn. Za jego  to n a jbar­
dziej bezpośrednią przyczyną, aż I 
7 tysięcy Judzi musiało porzucić  
sw ą pracę i w  tak stanowczy spo­
sób zaprotestować przeciwko sto­
sowanem u woDec nich wyzysko­
wi.

A  cóż na to dyrekcja fabryiri?
Inspektorat Fracy,v jako p ierw ­

szy z upoważnionych do reakcji 
czynników, zaproponował Jak 
zwykle porozum iewawczą konfe­
rencję A le  despotyczna dyrekcja

nie przyjęła tej w ygodnej propo­
zycji, ośw iadczając, le  tylko wte­
dy będzie w  niej uczestniczyć, je ­
żeli robotnicy natychm iast prze­
rw ą  okupację i przystąpią dc pra  
cy.

D la  żydowskiej dyrekcji nic nie 
znaczy, ie  7 tysięcy ludzi w  tej 
chw ili stoi w  obliczu w ielkiej 
niepewności, czy iądarJs  ich zo­
staną uwzględnione, czy w  dal­
szym ciągu Dędą m ogli rozpocząć 
sw ą pracę na warunkach gw a ­
rantujących im minimum egzy­
stencji. Dziesiątki tysięcy osób, 
będących ezłouKami ich rodzin, 
nie w iedzą także, jaki będzie re­
zultat w alk i ich ojców  w  na 1 rach  
OKupowanej fabryki.

Zrozumiałe, że nie zastanawia  
się nad tym dyrekcja, dia której 
obojętny jest los tych w&zysikich, 
a najcenniejsze Jest osiągnięcie  
Jak najw ięsazych zysków bez 
w zględu na to, czy pracu jący  d la  
fabryki robotnik ma zagw aranto­
wany m inim alny zarobek. AJe 
wejrzeć w  tą spraw ę w inni na­
tychmiast ci wszyscy, którym  
spraw y św iata pracy w  Polsce  
powierzono i którzy jednym  sta­

nowczym postanowieniem zdolni 
są i upoważnieni, do hkw idacji 
tego Olbrzymiego zatargu i stwo­
rzenia d la 7 tysięcy robotników  
W idzew skiej M anufaktury  odpo­
wiednich 1 należnych im w arun ­
ków pracy.

Sensacyjne doniesienia prasy szwajcarskiej

O t t o n  S t r a s s *  r  u p r o w a d z o n y
p r z e z  « i£e f i tó4r  n t r * » i e  m o c r r s f w e

G E N E W A , 12. 10. P rasa  szw aj­
carska przynosi sensacyjne w ia ­
domości o uprowadzeniu z P rag i  
Ottona Strassera, który po odu­
rzeniu narkotykami został w yw ie  
ziony za granicę.

W iadom ość ta jest sensacyjna

ze względu na osobę S trassera -; w ą „Dio Deutsche ReTolution*1
który należał do grona twórców  
narodowego socjalizmu. W  okre­
sie objęcia w ładzy przez H itlera  
rozsredł się on z Fuhrerem  Trze­
ciej Rzeszy I osiadł w  Pradze, 
gdzie w ydaw ał tygodnik pod naz-

S p rs w a  Z.N .P . w  r ę k a c i1
m in. b w iq to s la w s k !e g o

Rada przyboczna przy kuratorze
P r a w u  n a u c z y c  e ł s t w a  n i e  z o s t a n ą  u u c ż . u j l o n e

Brada polscy i rumuńscy
s p o t k a l i  s {  w  Z a l e s z c z y k a c h

L W Ó W , 12. 10. Z  Zaleszczyk do czasie zjazdu om awiana byia mię 
noszą, te  odbyło się tam spotka- ■ azy innymi spraw a porozumienia 
l.ie czto.iKów polskich i rum uń- polsko • rum uńskiego z  zakresu 
osich Rotary klubów. Z jazd  odbyt wym iany handlow ej i Kultural- 
* i «  staraniem  L w ow a  i Czem io- nej. Goście rum uńscy byli podej* 
wiec. Przybyto nań około 5h człon m owani w  Zaleszvzykach imrdzo 
ków polskich 1 rum uńskich. W  serdecznie.

Pp. Bobrowski i Kwaśniewski
b y l i  z a w s z e  w i e r n i  „ O z o n o w i "

tak prz;ra  mn ej wyjaśnia komunikat P. A. T.
P .A .T . donosi urzędowo:

Na oosiedzem. pejcego prezydium 
organizacji miejskiej Obozu Zejuno- 
czenis narodowego w  hra.towtt oo- 
ruszom m. in. sprawę rzekomego 
rworzema pn.r? nieKiórycn czionków 
prezydium jdręDne) organizacji poll- 
tycznej I wywiad iw, udzielonyĆh 
rraez pana wicemarszałka Kwaśniew­
skiego.

W  dyskusji zabrał głos m In. se­
kator Emil Bobt owaki, który podkn - 
ślS, il nic dopuszczając nigdj do znie­
kształcenia z<>»ad |X>litycznych obozu 
ma szalka Piłsudskiego, - ‘al zawsze 
ta it&nowisku konieczności konsoli- 
lacjł społeczeństwa, dlatego wstąpił 

do Obozu Zjednuczenia Narodowego 
I pozostaję w nim stwierdzając, ze 
wszelkie sen cje na temat tworzenia 
przez niego i orzez p wicemarszałka 
kwaśtiiewsklego jakiejś odrębnej or- 
gam,acjł są w całości -myślone

Wicemarszałek Kwaśrłewskl, która 
ale "rai udziału w  powyższym posie­
dzeniu, z powodu nieobecności w  Kra 
kowte, on powrocie swym przyłączy? 
się w  zupełności do oświadczenia se" 
Bobrowskiego.

W yw iady, o których wspom i­
na komunikat PA T -iczne j udzie­
lone były przea sen. K w aśn iew ­
skiego „Krakowskiemu Kurierowi 
W ieczornem u", a akcja iw crzem a  
odrębnego stronnictwa, Której p. 
K waśniewski i Bobrowski w yparli 
się obecnie odnosi się do okresu  
letniego br. (okres Zjazdu legio­
n istów ).

P. A . T. donosi: M in ister W . R. cłeż w dotychczasowej polityce mini- 
O. P. prof. W ojciech  Święto- stemwo uało dowody dostateczne 

, » w , U  przy ją ł „  -ie .c j:  pre- j  g K S W  

zydium nieccieln °go zebrania ob- wspomnieć, że w  ciągu dwóch ostat- 
wodu w arszaw skiego Zw iązku nirh lał powiększone, liczbę nauczy- 
Nauczycielstwa Polskiego w oso-1 0 6-000, przez co znacznie zmniej-

r, u  i . o , szono bezrobocie nauczycielskie. Po-
bach pp. B. Gh.ościckiegu, S. D o - , -)0tjnjd —  w  jakresie budownictwa
bram eckiego i K. Staszewskiego, j szkolnego —  po wybudowaniu loo 
którzy przedstaw ili m inistrowi j śzifól im. Marszalki. józelc Piłsud- 
rezclucje i uchwały, powzięte na sl<iego na Wileńszczyźnie -  podej- 
, / *  i muit się budowę dalszych 200 szkół
ym zebraniu.  ̂ w Nuwogródezyźnie 1 na Polesiu. Fo-

P a r m inister zakoinunik„wał za tym minister zaznacza, że wszyst- 
stanowisko rząau  w  spraw ie kie zgłoski, dotyczące jakiegokolwiek 
Związku N auczycielstw a Polskie- * « «u p ta ą to  praw posiadanych przez 

go, a m ianow icie:
1 Rząd me mógł 1 nie uęazle tole­

rował tego, ao y naczelne władze 
ZwiązKU (zarząd gicwny) uprawiały 
oolitykę 1 przeKSziarcap ori anizacj* 
zawodową nauczycielstwa na związcK 
polityczny worew najistotniejszym m- 
terejom państwa, szkoły i nauczyciel­
stwa.

2 Rząd me zamierzał i nie zamierza 
staw ać jakichkolwiek przeszkód pra­
cy Związku i jegc da.szemu rozwojo­
wi, jaKO orpanizacjł zawodowej, dzia­
łającej w  ra nacn statutu i pragmaty­
cznego ustawodawstwa nauczyciel­
skiego. "

3. intencją rząau jest jak najszyb­
sze zlikwidowanie stanu tymczasowe­
go, wytworzonego przez zawieszenie 
zarządu głównego ŹwiązKU, zmierza­
jąc do aokonar ia moznwi, szybko 
wyborow nowego zarządu Związku.

4, D< chwili wyboru nowego ze 
rządu Związku minister postanowi! 
powołać do współpracy z kuratorem

łalność Kuratora. D latego też nie 
znając szczegółów trudno ocenić 
należycie znaczenie tego faktu.

poza tym bardzo znamiennym  
jest, że sprawę Z. N . P . przejął 
min. Swiętosławski. Dowodzi to 
nowego przegrupow ania sił na 
terenie rządowe, -  ozonowym.

Dookoła tego tygodnika zgrupo­
wali się ci działacze narodowo * 
socjalistyczni, którzy nie zgadzai 
się z Hitlerem. G rupa ta nosiła 
nazwę „Czarnego F ron tu " naród* 
wych socjalistów .

Podczas tak zwanej narodowo* 
socjalistycznej Nocy św  Bąrtło* 
m ieja w  dniu 30 czerwca 1934 r. 
zginął b ia t  Strassera, który po* 
zostai w  Rzeszy. Śmierć brata  po­
budziła Ottona Strassera do tyra 
intensywniejszej akcji. 'Wówczas 
przedstaw iciele Trzeciej Rzeszy 
in terweniowali w  drodze dynio- 
matycznej u rządu czeskosłowac* 
kiego w  kierunku ograniczenia  
działalności, względnie usunięcia 
Strassera z Czechosłowacji. Na  
skutek tej interwencji Strasser  
m usiał ograniczyć sw ą działal­
ność, ale nie zaniechał je j.

W ładze czeskie nrowadzą do* 
chodzenie w spraw ie uprowadzę  
nia Strassera i podobno są Jut 
na tropie sprawców.

nauczycielstwo, są całkowicie bezpod­
stawne.

;W  końcu minister oświadczył, 
że przejąw szy na siebie aa  życze­
nia szefa  rządu dalsze prowadze­
nie spraw y, ma nadzieję, że całe 
nauczycielstwo dopomoże mu w  
tej pracy. W arunkiem  niezbędnym  
do tego jest ustanit wszelkich  
prób zakłócenia normalnego b ie­
gu  pracy w  szkole.

M in ister spoaziewa się, te w 
najkrótszym  czasie będzie można 
przeprowadzić w ybory nowych  
w ładz Zw iązku Nauczycielstwa  
Polskiego ku zadowoleniu za rów ­
no w ładz szkolnych, jak  i samego 
nauczycielstwa.

*  *•
W  oświadczeniu min. Swięto- 

sławskłego utrzymanym na ogół

Samochody amaasjdy brytyjskiej
potf ogn em samolotów japońskich

ła tw e  b y l /

Związku Nauczycielstwa * Polskiego w tonie ogólnikowym dwie spraw y  
radę, złożoną z 6 osób, w połowić z m ają istotne znaczenie,
nauczycieli 1 w  połowie z urzędników-

8- Minister stanowczo zaprzeczył 
rozsiewanym ze zią wola pogłoskom, 
jakoby w najżywotniejszych spra­
wach nauczycielstwa i sz.ioły miały 
nastąpić zmiany. Przcciwn'..- będą 
prowadzane nadal prace, zmierzające 
do ualszego usuwania oraków w  zł 
k>esie puwizechnoścl nauczania. Prze-

Po pierwsze przydanie p Mu- 
siolowi rady złożonej t  urzędni­
ków i nauczycieli. Oczywiście od 
-Kładu personalnego tej rady i od 
je j kompetencji będzie zależało, 
czy  i w  Jakim obejściu oraz du­
chu wDływać ona będzie na dzia-

szA N iiB A J , 12. 10. 3 samocho­
dy, na lei sce do ambasady brytyj­
skiej w Chinach zostały na chodzę 
między Nankii em a Szanghajem o 
16 ir.il na południe od Szanghaju o- 
itrzelane z karabinów maszynowych 
przez 6 samolotów japońskich.

Jednym z samochodów jechał za­
stępca brytyjskiego attache lotni­
czego, w posojtalych zaś żołnierze 
brytyjscy. Samochody zaopatrzone 
były w chorągiewki o barwach bry­

tyjskich, skutkiem czego 
do rozpoznania

Władze orytyjskie zawiadomiły 
władze japońskie o tym wypadku, żą 
aając udzielenia wyjaśnień. Japoń­
czycy w udzielonej natychmiast od­
powiedzi podkreślili fakt, ie  nie byli 
powiadomieni 0 wyjeździe w tym 
dniu z Szanghaju samochodów bry­
tyjskich.

Sprawa ta będzie przedmiotem pro 
testu p -zedsta ricieir dyplomatyczne­
go W . Brytanii n rządu japońskiego.

Kwestia ochotników
wraca do koir tetu n :interwncii

P A R Y Ż , 12. 10. „Le S o ir" dono­
si, te  wobec tego, że A n g lia  prze­
ciwna jest natychmiastowemu ot­
w arciu  granicy pireiiej3kiej, ga ­
binet francuski Dolecił swemu 
Ambasadorów i - w  Londynie o-

świadczyć min. Edenowi, że F ran ­
c ja  zgadza się na przedłożeni* 
kwestii ochotników komitetów* 

nifcinterwencyjm m u w  iam aynic  
pod wa-unkicia, ie  dyskusja w  
komitecie s-tonczy się w  c iągu  ty-godłut.

Ministerstwo Skarbu aaleca
Oględną p o lity k ę  e g ze k u c y jn ą

s t o s u n k u  d a  r o l n i k ó ww
Ministerstwo Skarbu w jdala oiiólnik 

w - prawie egzekucyj i ulg w  związku 
z .ueskamf żywiołowymi 

Ministerstwo zwruciło u wagę m_ ko-

Negus skarży rzad vt łos.\i
o  30 m i l  f r a n k ó w  d y w i d e n d y

P A R Y Ż , 12. 10. Przed  trybuna­
łem cywilnym  okręgu 'Sekw any  
odbywa się rozpraw a byłego cesa­
rza abisyńfkiego przeciwko rzą­
dow i włoskiemu.

H a iie  Selassie dcm aga się wy­
p łacenia n u  dewidendy od 8 ty­
sięcy aKcji francusko - ab iiyń - 
skiej lin ii kolejowej. Ponieważ  
akcje te otrzym ał H aile  Selassie

Jako cesarz A bisyn ii, rząd włoski 
twierdzi, iż utracił do nich prawo  
i protestuje przeciwko w ypłaca­
niu wygnanem u cesarzowi «um y  
30 m ilionów franków dywidendy.

N a  dzisiejszej re rp raw ie  ad­
wokat H arcel. występujący w 
im ieniu rządu w łoskiego posta­
w ił wniosek odroczenia rozpraw y

rn jczność stosowania w  odniesieni) 
do niektórych płatników oględnej i 
umiarkowanej polityki egzeaucyjnej.

I tak, zważywszy, że płatnicy pp- 
datku gruntowego posiadają zazwy­
czaj — poza podatkiem gruntowym i 
nadzwyczajną daniną majątkową za 
bieżmy okrtc podatkowy —  iinte jesz- 
czi ;: rgłości w podatkach państwo 
wych Oraz w należnościach wierzycieli 
obcych, przymusowe zaś ściągnięcie 
tvch mleżnosci przed nowymi zbiera­
ni z pMników, „otkniętyŁ*- znaczniej- 

, szymi klęskami żywiołowymi, mogło. 
oy zagrozić ich egzystencji gospodai ■ 
czej — Ministerstwo Skaibu wskazaK 
na konieczność stosowania un-ia-kn 
wanej polityki egzekucyjnej również, 
Jeżeli chodzi o ściąganie znleglOae, 
nic obiętych nlęam z tytułu kiesk 
żywiołowych.

Slatfenci wi!eóscv
u s u n ę l i  ż y d ó w  z  s  l

W IL N O , 12 10. Dziś na niektó-1 między studentami na tle osob- 
rych w ydziałach un iw ersytetu ' nych ławek d la żydów.
Stefana Batorego doszło do starć

N a g a d a
w Za3Fs/C2vk"Ch

W  Zaleszczykach odbyły się 
przed parom a dniami narady po­
lityczne b. prezesa B B W R . płk. 
Sław ka z marsz, senatu płk. P ry - 
storem.

Znaczniejsze zajścia m iały miej 
sce na wydziale farm aceutycz­
nym, gdzie żydzi za ję li m iejsca 
po praw ej stronie aali. M łodzież 
chizescijańska usiłow ała ich usu 
nąć, gdy jednak protestowali, w y ­
rzuciła żydów w  ogóle z hali. Deie 
gac ja  żydowska interweniowała  
w tej spraw ie u w ładz un iw ersy­
tetu.

W  szczególności Min. Skarbu pole 
cllo, aby w wypadkach, gdy ponis 
6ione szuody i straty t  powudn klęski 
żywiołowej (w  r. b. zczególnie klę­
ski posuch) praektaczają 4<* proc. nor­
malnego przychodu:

1) przyznawać płatnikom na ich 
ptośbty jeżeli chodzi o zaległości w 
podatkach nieobjęte normalnymi ulga­
mi w ramach istniejących przepisów 
lub poddawać rewizji jur przyznane
Ulgi;

3) o łlo ześ chodź* o egzekucje na- 
leiności obcych wierzycieli, należy 
korzystrć z istniejących uprawnie 
do przyznawania ulg, w  tzczególności 
zaś zawieszać egzekucji do dnia 31 
sierpnia następnego roku (Ł  j. ao 
okresu oożniwnegoj.

Czcruiory rzed onurzcza Wałencię
Ant- a u z n a  g e n .  F r a n c e ?

P A R Y Ż , 12. 10. W iadom ości o 
zamierzonym przeniesieniu się 
iządu  walenckiego do Barcelony  
w yw ołały  w  Paryżu duże wraże­
nie i komentowane są jaKO wyraz  
trudnej sytuacji na terenie H isz­
panii republikańskiej oraz jako  
posunięcie zapobiegawcze wobec 
oczekiwanego z niepokojem groź­
nego desantu wojsk ger.. Franco  
na wybrzeżu między W a len c ją  i 
Barceloną dla rozpoczęcia ofen­
sywy, któraby m iała na celu prze

cięcie komunikacji 
dwiem a stolicami.

między tymi

PA R Y Ż , 12. 10 „Heraiao dą 
A ragon " podaje wiadomość, ia  
rząd angielski zawiadomi! jako­
by szefa gabinetu dyplom atycz­
nego gen. Franco Sangroniz’a o  
zamierzonym w  najbliższej przy­
szłości naw iązaniu stosunków dy 
plomatycznych pomiędzy rządom  
angielskim  a rządem gen . F ran ­
co.

W y r t  \  ś m ie rc i
n a  k r w a w e g o  b a n d y tą

KIELCE, |2- 10. W  sprawie o wy­
mordowanie rodriny Szmulewiczow, 
Sąd Okręgowy w  Kielcach ogłosił wy­
rok skazującj herszta 1 organizatora 
bandy Tadeusza Kosińskiego trzykro­
tnie nc karę śmierci przez powiesze­
nie: za zorganizowanie brndy, mor­
derstwo członków rodziny Simulewi- 
czów, oraz za zamordowani); wsnólni- 
ka zbrodni, Romana Chmielewskiego

i grożenie śmiercią pozostałym człon 
kom bandy ora: ic*- żonom.

Mieczysława Kostńsldego na doży­
wotnie więz-enie za udz!ał w mordei 
stwie rodziny Szmulewiczów i za 
wsrółudziai w namordowaniu Roma­
na Chmielewskiego.

Stanisława Cichonia nt |5 lat cięż­
kiego wiezieni.- I Edwarda Kosińskie­
go ia  to lfll wiezienia.

WYTWĆRNIA P A L T A # 1 S U k ! e N ECZH |J| G
h u r t  -  d e t a l

G A R N l T U P K l  W w a ZIELNA 13 K .  A fftfK * F I C Z
Honorujemy Bony Kupiec Polski

Lokaut w fabryce pofczoch
i t . )

Strajk w browarze iddzk m
ŁÓDŹ, 12. 10. W  wHk.ty łódzkiej 

fabryce pończoch „Otto Hau“ wy­
buchł ostry zatarg, który objął 400 
robotników Robotnicy zażądali zapła­
ty za niewykorzystane urlopy, dopłat 
do stawek, ustalenia stawek na nowe 
artykuły itp. Po wysunięciu tych żą- 
nań robotnicy otrzymali wypowiedze­
nie pracy, gdy zaś w poniedziałek 
przybyli ao fabryki, zostali zamknięcie

drzwi W  związku z owym lokautem 
związki ;awodówe interweniowały w  
Inspeekji Pracy-

W  poniedziałek wybuchł sfa jk  
okupacyjny w najwięKszym łódzkim 
browarze Anstadta przy ul. Pomor­
skiej. Browar zatrudnia około 200 ro 
botników, którzy żądają 15 proc. pod­
wyżki płac.

Uczeń Szkoły Dz cnmkarssciuj
Oskar#onv c olaijlał

Do Sądu Okręgowego w W a r ­
szawie wpłynęła skarga o p lag iat  

artykułu dziennikarskiego. Spra­
w a budzi żywe zainteresowanie, 
albowiem  oskarżonyrii jest syn 
jednego z redaktorów „Naszego  
Przeg lądu", słuchacz W yższej 
Szkoły Dziennikarskiej, Saul lio-

zencwejg. Oskarżony zamieścił na 
łamach „Naszego Przeglądu*  pod 
swoim nazwiskiem recenzję z 
książki M. A . N ourse ‘a „Dzieje  
400.000.0(10 narodu", napisaną  
przez jego kolegę z W  S. D„  
M JauuDOwicza. Skargę wnosi 
adw. S. Eisenb**rg.
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